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Dziennik wychodni codzień runo wyjąwszy poniedziałki ni naatępujące po 

świętach.
1 ~ atnim dniem każdego miesiąca,

» t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s *  

otcie w Państwie Austryackiem  (pocztą)
. . złr 21

. . 10 kr. 30 |
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"...........................» 2 » — I
P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  

to Krakowie
ocznie.................................zJr. 31
P ó łroczn ie ......................... „ 15 kr. 30
k w arta ln ie .....................  8 „ 15

złr. 25
12 kr. 30 

6 „ 15
2 „ 24

Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna.

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 

, C z a s *  z  D o d a t k i e m  
w  Państwie Austryackiem  (pocztą)

r o c z n ie ........................... złr. 35
półrocznie......................... „ 17 kr. 30
kwartalnie..........................  9 „ 15

Ogłoszenie przedpłaty.
Przedpłata na miesiące M a j  i C z e r w i e c  

na dziennik „CZA.S“ w yn osi:
w miejscu . . . zlr. i  kr. — 
pocztą . . . .  » i  . 48

Administracya Dziennika „Czas*.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w  i ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzajn, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow m i przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu*.

L i s t y  reki tmacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrtnkowane nieprzyjmują się.

(K3T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.
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Kraków 30 kwietnia.
Wspominaliśmy przed niejakim czasem o 

interpelacyi w zgromadzeniu hiszpańskich 
Kortezdw w przedmiocie połączenia tak zwa
nej fu zy i obu linij Burbonów hiszpańskich. 
Bogłoski w tej mierze zaniepokoiły Madryt. 
Minister robót publicznych oświadczył wów
czas, że nic o tem nie wie. Winniśmy do
dać, że później szef gabinetu p. Isturitz sta
nowczo oznajmił, iż imieniem korony i ga
binetu zapewnić może, jako niema żadnego 
podobnego projektu połączenia, ani w kra
ju ani za granicę. Minister bardzo wyraźnie 
dał poznać, że takowe pogłoski sę tylko 
dziełem stronnictwa przeciwnego rzędowi, 
konstytucyi i usiłujęcego przywrócić abso
lutyzm w Hiszpanii.

W  istocie szczególnę wybrano chwilę na 
puszczenie w obieg tej myśli, jakkolwiek 
planie się w jedno obu gałęzi familii panu
jącej może dogadzać widokom znacznej li
czby mieszkańców w Hiszpanii. Przed uro
dzeniem się księcia Asturyi, następcy tronu, 
Bieżna było marzyć o takowem połęczeniu 
przez ożenienie się którego z infantów Don 
Carlosa z córkę królowej Izabelli. Ale dziś 
Po uznaniu królowej hiszpańskiej, a nadto 
po wydaniu przez nię > potomka płci męskiej, 
tekowe zlanie się byłoby tylko abdyk»o"j 
pecujęcej linii na rzecz linii od tronu przez 
naród odsądzonej. Chciano więc rzucić podej
rzenie na koronę i gabinet, nie o polęczenie 
°bu gałęzi burbońskich, ale o zmianę sy- 
stematu konstytucyjnego, czyli o « ąćności zwa
ne zwykle reakcyjne.

Tymczasem Hiszpania dotęd jest krajem 
konstytucyjnym, i walki jakie su w niej to- 
®zę, maję cechę całkiem różu. ód innych 
sporów i spraw europejskich, cechę dawniej
szy, przypominajęcę Francję za Ludwika 
Filipa. Tam liberalizm w całem znaczeniu 
tego wyrazu, walczy z reakcyę. Do walki 
służę narzędzia parlamentarne, trybuna i 
prasa. Rzęd jak dotęd str.je prawie zawsze 
Po stronie liberalizmu. Zwłaszcza obecny 
gabinet niechce się dać wcięgnęć przez stron
nictwo antikonstytucyjne Niedawno bronił 
W olności trybuny, teraz podał projekt roz
szerzający wolność druk . Dężność ta libe- 
telna rzędu była aż nadto widoczna jako 
Ustępstwo wypadku ustalającego dynastyę 
królowej Izabelli przez urodzenie się księcia

Asturyi. Jeżeli kiedy Korona obstawać mu
siała za utrzymaniem istniejęcych instytucyj, 
to niezawodnie teraz, bo dynastya jej zwię- 
zana jest z losami obecnej konstytucyi. Od
sunęła też z oburzeniem pogłoski rozsiewa
ne przez stronnictwo absolutyzmu, a śmiałe 
występienie p. Isturitza przyczyniło się bez- 
wętpienia do przedłużenia bytu gabinetowi, 
który jednak pomimo wszelkich usiłowań nie 
zdoła ukończyć walki i przywrócić spokoj- 
ność Hiszpanii, tylę rewolucyami od lat dzie
sięciu nękanej.

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 28 kwietnia.

“  na tutejsze dzienniki sprawią co dzień
smutniejsze wrażenie. Prócz braku wyższego życia 
i wznioślejszego kierunku, na których ciągle zby
wało, pokazują się od niejakiego czasu coraz wy- 
raźniój zaniedbanie, jałowość a nawet czczość. Miej
sce przeznaczone na politykę tak zewnętrzną jak 
wewnętrzną, zapełniają po największój części tłu 
maczenia lub podrobione korespondencye. A rty
kuły oryginalne należą do wyjątkowości. Suro
wość cenzury lub względność na wyższe inspira- 
cye, służą za wymówkę ostrożności, albo raczój 
enigmatyczności z jaką w takich artykułach, czy
telnik spotkać się musi. Dziennikarstwo tutejsze 
nie idzie ani przed ruchem, ani nawet z ruchem; 
lecz zostaje coraz więcój na boku. K rytyka arty
styczna i literacka słabsze jeszcze przedstawia stro
ny gdyż gubi się w złych romansach lub osobisto
ścią natchniętych sprawozdaniach. Z tego rzutu 
.oka łatwo pojmiecie, że stan materyalny dzienni
ków jest nie do zazdrości, i że się ciągle pogar
sza.  ̂ Dzienniki wielkie prędzój lub później upadną, 
jeźli się nie zmienią. Publiczność od nich odstępu
je ,  w idząc że przez nie opuszczoną została. L u -  
dnosć miejska lcuoa 0 1 ^ ua daionulki małe, WZglę-
dnie nie lepsze, w cenie przynajmniój tańsze. Na pro- 
wincyach podnosi się dziennikarstwo ziemiorodne, 
narodowe. Jes t to objaw ważny, świadczący o si
łach żywotnych, i rokujący świetną przyszłość, 
jeżeli tym ruchem jak  dotąd zdrowe zasady poli
tyczne i moralne kierować nie przestaną. Opinia 
oświecona tutejsza pilnie się temu ruchowi przy
patruje i za wzór go stolicy stawiać usiłuje. Ze 
Czasowi w tój mierze, przyznaje pierwsze miejsce, 
o tem tak przyjaciele jak  przeciwnicy wasi, wie
dzą już od dawna.

Ustęp ten zrobiłem z pow odu, że czuję ważność 
przeznaczenia, które spoczywa w dziennikarstwie 
centralnem tak pojętem, jakby na stolicę wielkie
go państwa przystało.

Arcyksiąże Maksymilian i Arcyksiężna Charlot- 
ta , przybędą tu dziś o 7ój wieczorem. N. P an  wy
jechał na polowanie. Ń. Pani bywa codzień w 
Praterze, a wieczory przepędza w operze włoskiój.

Między koncertami albo raczój zebraniami ar- 
tystycznemi, publiczność umieściła z przyjemnością 
wieczór dany w sali Sperla pozawczoraj pod sło
wiańskim tytułem „Biesiada*. Pierwsza część pro- 
gramatu zupełnie słowiańska, znalazła odpowie
dnich tłumaczów w artystach i artystkach już zna
nych, lub chcących dać się poznać. Jedni i dru
dzy znaleźli oklaski i dobre przyjęcie. P . Soko
łowski na gitarze, p. Terczak na flecie i p. Te-

desco na fortepianie, wywołali nawet pewien ro- 
j dzaj entuzyazmu. Panny Fichtenau i Girzo po- 
I dzieliły z panem Lukey zapał wzbudzony pieśnia- 
! mi słowiańskiemi w całej sali. „Biesiada* zakoń- 
j czyła się wieczerzą.

Poznań 27 kwietnia.
W  wczorajszym 97 Nrze Posener Zeitung czy

tamy pod rubryką wiadomości prowincyonalnych, 
| artykuł o walnóm zebraniu Towarzystwa kredyto- 
' wego, który wyjąwszy nazwiska delegatów z po
wiatów, tyle błędów ile słów o całój tój sprawie 

i zawiera. Nie widzielibyśmy potrzeby prostowania 
ich, gdyby organ ten w tój materyi nieprzedsta- 
wiał usposobień przeważnego krajowi nieprzyja
znego wpływu.

Zapowiada najprzód Posener Ztg, że walne zebra- 
: nie dopiero w połowie maja zwołanóm będzie, z po
wodu , że kilka wyborów potrzeba było powtó
rzyć. Otóż te powtórne wybory już przed kilku 
tygodniami się odbyły; nie to więc powód spó
źnienia, które tak niekorzystnie na obrót intere
sów święto,-jańskich wpłynąć musi, z trudnością 
bowiem do tój epoki, jakkolwiek stanowcza u- 
chwała ostateczną sankcyę otrzymać będzie mogła.

Dalój referuje Posener Zeitung o zebraniu przed- 
wstępnóm delegatów odbytóm 12go b. m. w P o 
znaniu, mówiąc, że kilku z wymienionych zebra
ło się na naradę, że zebranie niedoszło do żadne
go rezultatu, i postanowiło oczekiwać projektów i 
przedłożeń rządowych. Tymczasem na dniu 12 
brakowało tylko 5ciu delegatów dla słabości lub 
innych osobistych powodów nieprzybyłych, a re
zultatem posiedzenia zupełna jednomyślna decy- 
zya przed wszystkióm, dołożenie wszelkich starań
0 rozszerzenie istniejącego Towarzystwa kredyto
wego. W  tym kierunku pracować pospieszyło kil
ku obywateli z polecenia zebranych do Berlina, 
a więc nie dla przeprowadzenia li tylko swoich 
indywidualnych zdań jak  się to mniemać Posener 
Zeitung podoba, a najlepszym dowodem, iż w B e r
linie nie uważano tych panów, ja k o  li prywatne oso
by, prywatne zdanie reprezentujące na posłucha
niu , jakióm ich zaszczycić ma Książe Pruski. 
Krok ten to jest udanie się do Berlina, we
dług referatu Posener Zeitung, nie był ogólnie po
chwalonym; nie wątpimy, że w biórze Redakcyi
1 jój popleczników, nawet bardzo nie mile był 
przyjętym.

Kończy referat swój Posener Ztg  twierdzeniem, 
że rząd już niezawodnie z uwzględnieniem intere
sów prowińcyi, powziął stanowcze decyzye, które 
korzystniejszemi będą od tych, które są reprezen- 
tacyą jednostronnych stronniczych widoków, sąd 
o rzeczy utrudniających. Co do decyzyj rządowych 
nie Wątpimy, że interes kraju będzie miał głó
wnie na oku i dla tego sądzimy, że apelacya od 
Rządu błędnie o stosunkach i potrzebach naszych 
informowanego, do rządu lepiój objaśnionego zu
pełnie jest stosowną, a ufać trzeba i skuteczną bę
dzie, że decyzye nie są tak niezachwianie stanow
cze wyraźnym dowodem, zmiany temi dniami za
szłe w dyrekcyi nowego tow. kredyt, z osoby za
leżnego niższego urzędnika, na osobę niepodle
głego , bogatego dóbr właściciela. Udział zaś 
hr. Lippe w zachodach obywateli W. Księstwa 
w Berlinie, najlepszym dowodem przeciw twier
dzeniu Posener Z tg  o stanowisku stronniczem, któ
rego cechę chiałaby rzucić, i na zebranie przedwstę
pne delegowanych i na wyjazd kilku z ich grona, 
na życzenie ogółu do B erlina, dla tego to nie wa-

chała się szerzyć błędu dotąd nieodwołanego, że 
hr. Lippe, udziału odmówił kiedy przeciwnie, dba
ły o interesa prowińcyi w którój mieszka, z całą 
gorliwością, pracuje w kierunku decyzyj przed
wstępnego zebrania, z kolegami swemi w Berlinie 
G. Potworowskim, E . Stablewskim i A. Żółtow
skim co niezbicie podejrzenia stronniczych uspo- 
bień i stronniczego działania na tych tylko rzucić 
może, których Posener Ztg tą razą reprezentuje.

W  jednym z ostatnich listów doniosłem o zało
żeniu szkoły wyższój w Szremie pom imo, że lu
dność katolicka do protestanckiej ma się jak  9 do 
Igo, wspólnój dla obu wyznań z dyrekcyą i wię
kszością nauczycieli protestancką, otóż co do tego 
ostatniego punktu prostuję pierwotne me donie
sienie, w tój chwili bowiem większość nauczycieli 
jest katolicką, tylko dyrygent jest protestant.

Na dniu dzisiejszym odbyło się poświęcenie i u- 
roczyste otwarcie zakładu edukacyjnego P ań  Ser
ca Jezusow ego, a nauki rozpoczną się z dniem 1 
maja. Tak dobrze Panie Serca Jezusowego jako 
i Urszulanki temi dniami, otrzymują w zakonnicach 
z Francyi przybyłych, pomoc co do udzielania 
nauk.

[ '>17 f i ; .

Wilno 20 kwietnia.
Chociaż początek toczącój się, u nas wielkiój 

sprawy zniesienia poddaństwa włościan, a może 
nawet dotychczasowy jój bieg, jest wam znany i 
nieraz o tem, jak  słyszę, pisaliście, przyznając słu
sznie inieyatywę w tem wielkiem dziele polity- 
cznem i chrześciańskiem, szlachcie polskiój zamie
szkuj ącój Litwę, i głosząc przed Europą ten czyn 
z ktorego słusznie szlachta nasza się szczyci, — 
jednak powtórzę tu  w krótkości cały przebieg tój 
sprawy, dodając mniój może wam znane szczegóły 
i pódam w kilku słowach dzisiejsze jój u nas po
łożenie.

Rząd zawezwał szlachtę w naszych guberniach 
litewskich, aby przedstawiła środki poprawienia 
inwentarzy, to jest sp isu  powinności włościańskich 
a przeto środki poprawienia bytu włościan. W  tym 
celu w lecie r. z. 1857 utworzono komitety, które 
nazwać można przedwstępnymi, w Wilnie, w Gro
dnie i w Kownie pod prezydencyą marszałków gu- 
bernskich, a złożone z marszałków powiatowych i 
z deputatów każdego powiatu. Komitet wileński 
w którym zasiedli marszałkowie powiatowi: wileń
ski, Rudolf P isanko; ośmiański, Jan  Luboński- 
święciański, Stanisław Chomiński, (dziś guberna
tor kowieński); trocki, Aleksander Żyliński- wi- 
lejski, Mieczysław Tukałło; dziśniański Lm acyks. 
Drucki-Lubecki; lidzki, Butkiewicz i nakoniec gu- 
berski marszałek Dom eyko, oraz deputaci szla- 
cneccy z każdego powiatu, — oświadczył prawie 
jednomyślnie: ze nie widzi innego sposobu ulepsze
nia bytu włościan, ja k  nadanie im wolności, to jest 
uwolnienie ich od poddaństwa i  patiszczyzuy. Zda
nia tego nie podzielało chwilowo tylko dwóch mar
szałków: Domeyko i Butkiewicz, którzy jednak 
zdanie swe cofnęli, a Domeyko nawet złożył dziś 
projekt bardzo rozsądny zupełnego uwłaszczenia 
włościan, o czem powiem niżój.

Takie same oświadczenia uchwaliły jednomyślnie 
komitety kowieński i grodzieński. Oświadczenia te 
spisane w kształcie adresów, przesiał jenerał-gu- 
bernator wileński, kowieński i grodzieński Cesarzo
wi. W  skutku tego podania, wydał Cesarz znany 
reskrypt z 2go grudnia r. z., w którym dziękując 
za to oświadczenie i pochwalając w zupełności za
miary tych reprezentantów szlachty gubernij wi-
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R O ZST R Z E L iN I E  Z D Z IA Ł A  
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sposób wykonywania kary śmierci bywa tak 
-2&>ai:y, jak bywają rozmaite obyczaje i zwycza- 
 ̂ różnych narodów. W Anglii wieszają, we Fran- 
^ gilotynują, w Hiszpanii duszą w sposób zwa- 

. Garottą, we Włoszech ścinają, niedawno jeszcze 
Fusach łamano kości, w Rosyi knutują, w Tur- 

-,’ ńa pal wbijano, a w Indyach amerykańskich 
. NjJ&ją siekierą (tomahawk), ale w żadnym kraju 

Ja k ie m  Indyów, nieużywano kary śmierci 
, ' ez rozstrzelanie z działa. Jest to jedna z da- 
v  y°h ustaw Hindustańskich, i jak  wiele innych 

kraju, barbarzyńską i okrutną.
V, ® połowy przeszłego roku , kara ta śmierci 
’- ż znaną z podania jak  z praktyki, cho-

Ij. Zgrzybiali starce opowiadali jako w młodych 
-ty . patrzyli na podobne widowiska. Rzezie 
®Po ,\kU * czerwcu 1857 r. wywołały jednak ten 
ty tj. kary, i wkrótce stał on się powszechnym 

^ńdostftnie. Jako skrócenie cierpień konania,

rozstrzelanie z działa, musi być uważane za naj
łagodniejszy sposób przejścia gwałtownego na tam
ten świat, bóle albowiem nie mogą długo trwać; 
ale ponieważ skazani na ten rodzaj śmierci najczę
ściej obojętnie poddają się swemu losowi, przeto 
zniesienie tój kary powinno być zalecone ze wzglę
du na ludzkość. D la człowieka z czuciem, te kilka 
minut przygotowawczych poprzedzających wyko
nanie, muszą być chwilami najokropniejszych mę
czarni, gdy na istotach takich, juk mordercy Cawn- 
poru i Delhi, przygotowania te nierobią żadnego 
wrażenia.

List w przeszłym roku pisany z Bombaju naj- 
lepiój skreślił wrażenia tój okropnój egzekucyi. —- 
Oto są słowa korespondenta:

„Długo przed wyznaczoną godziną byłem na 
placu w oczekiwaniu okropnój katastrofy.

„W ciągu kiedy się wojsko zbierało na placu, 
widzowie mieli dosyć czasu do uwagi i rozmyśla
nia, i nigdy może oko ludzkie niespoczęło na po
dobnie pysznym obrazie. Morze, daleko jak oko 
zasięga, spało spokojne i ciche podobne wodom 
jeziora nieznającym przybytu i odpływu. Dalekie 
góry Ghauts i bliższe pagórki Iśkniły się złotem 
i purpurą, a cała wyspa Bombaj, jak ciemna pla
ma na bursztynowym morzu, zdawała się być zanu

rzoną w potopie promieni, tak bogaty i błyszczą
cy był zachód słońca. Dalekie wzgórza zdawały 
się jak odziane w purpurę, a oko nie spotkało do 
koła tylko obrazy spokoju i powabów. Łagodne 
fale arabskiego morza, toczą się z cichym szme
rem po żółtym piasku, wyniosłe palmy, kołyszące 
się z właściwą sobie harmonią, i ruch i życie mia
sta liczącego przeszło siedm kroćstotysięcy dusz— 
wszystko to rozbudzało myśli dziwnie sprzeczne 
z straszną sceną, która się miała odegrać.

Około w pół do piątój, wojsko poczęło nadcią
gać. Działo za działem pokazywało się i stawało 
na naznaczonój pozycyi. Z każdój fortecznój bra
my, europejczyki i krajówce, sypali się setkami na 
esplanadę, a z każdój ulicy miasta tysiące wylę
gały na równinę. Wszyscy pałali ciekawością pa
trzenia na śmierć dwóch zdradzieckich Sepojow. 
W ystępek ich był znany, a milczące i ściśnięte u- 
sta każdego europejczyka, okazywały jak zasłużo
ny los ich spotykał. Trzy razy Opatrzność zni
szczyła spiski tych buntowników przez przybycie 
w porę europejskiego wojska, a w chwili kiedy 
czwarty spisek bliski był wybuchu, zamiary tych 
dwóch nieszczęśników, odkrytemi zostały. Okoli
czności wymagały groźnego przykładu, i los tych 
ludzi spiesznie został rozstrzygnięty.

Przed piątą godziną, cała załoga zajęła prze
znaczone sobie stanowiska, uszykowana w trzy 
ściany czworoboku. W  środkowój, stanowiącój pod
stawę szyku, ustawiła się artylerya, na lewóm jój 
skrzydle pięćset majtków kompanii Indyjskiej, na 
praw ym , królewski pułk 95ty piechoty. P raw ą i 
lewą stronę zajmowały pułki Sepojów należące 
do załogi, przeciw którym wytoczono trzy działa 
z każdój strony, odprzodkowane i nabite; artyle- 
rzyści z zapalonemi lontami na pierwsze skinienie 
gotowi byli roznieśćjśmierć w szeregi krajowców 
za najmniejszym ich ruchem. Między temi sześciu 
działami, ustawiono dwa inne, do których skazani 
mieli być przywiązani. Artylerzyści przy nich na
leżeli do europejskiój artyleryi. Widocznie była to 
nowa służba dla nich, ale spokojna ich i zimna 
postawa, nie okazywała żadnego wzruszenia. Bli
sko za temi działami stała warta z dwoma wię
źniami w środku.

Ża pierwszem uderzeniem godziny piątój, cisza 
nastąpiła straszna; każde uczucie i każda władza 
umysłowa, natężyły się do najwyższego stopnia i 
niemal bicie serca można było słyszeć. Cichój o- 
kropności było to widowisko, nie mające żadnego 
z tych wzruszeń, które towarzyszą exekucyom 
w innych częściach świata. Krajowcy w Indyach
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leńsfeiój, kowieńskiej i grodzieńskiej, zgodne zu
pełnie z jego widokami i chęciami, upoważnił stan 
szlachecki do utworzenia komitetów szczegółowych 
w każdój w trzech gubemij i komisyj ogólnej na 
wszystkie trzy, aby ułożyły projekta urządzenia i 
polepszenia bytu włościan i urzeczywistnienia za
miarów szlachty.

Adres szlachty litewskiej, reskrypt cesarski w sku
tku tegoż adresu wydany i odezwa ministra spraw 
wewnętrznych do jenerał-gubernatora wileńskiego, 
zawierająca zasady których mają się trzymać 
komitety: oto in:cyatywa i podstawa całój sprawy, 
gdyż Cesarz polecił, aby minister adres ten i o- 
dczwę przesiał okólnikiem do wszystkich guber- 
nij rosyjskich, zachęcając szlachtę rosyjską do na
śladowania szlachty polskiej w Litwie. I  w istocie 
za przykładem szlachty polskiej w guberniach li
tewskich poszła dopiero szlachta ruska gubemii

Eetersburgskiej, moskiewskiej i niższo-nowogrodz- 
idj, dalój nasza w guberniach podolskiej, kijow

skiej, moskiewskiej, a następnie zwolna podają cią
gle adresa inne gubernie rosyjskie.

Po ogłoszeniu reskryptu cesarskiego, wybrane i 
zawiązane zostały trzy komitety w Wilnie, w Gro
dnie i Kownie. Komitet gubemialny wileński o- 
twartym został uroczyście 3go m arca, w rocznicę 
wstąpienia na tron Cesarza Aleksandra. Posiedze- 
nie zagaił jenerał-gubernator wileński, kowień
ski i grodzieńska Włodzimierz Nazimow następu
jącą mową:

„Panowie! Miło mi jest powitać was w tój chwili, 
gdy przystępujecie do wykonania tak ważnych, 
z taką ufnością włożonych na was przez monar
chę obowiązków. Wezwani jesteście do rozwiąza
nia wielkiego zagadnienia, będącego jednem z naj
żywotniejszych zagadnień. Rząd już od dawna my
ślał o konieczności lepszego uorganizowania stanu 
włościańskiego na zasadach bardzićj zgodnych z pra
wami sprawiedliwości, ze współczesnemi wymaga
niami i z pojęciem porządnego krajowego gospo
darstwa. Z godnością i światłą wiedzą odgadując 
potrzeby rodzinnego kraju i stosując się uo du
cha czasu, wy panowie, pierwsi w calem państwie 
rosyjskiem oświadczyliście się ze szlachetną dążno
ścią ku polepszeniu bytu zostających pod waszą 
opieką włościah. Rząd najzupełniej ufając szlache
tnemu sposobowi waszego myślenia, nikomu inne
mu, lecz wam samym pozwolił, abyście sto
sując się do poddanych przezeń zasad, ułożyli 
nową dla włościan ustawę. Nie wątpię, że przejęci 
ważnością tego zadania, najgodniej odpowiecie po
łożonemu w was zaufaniu; a wierni swemu powo
łaniu aby pozostać najoświeczeńszym, najszlachet
niejszym i przewodniczącym stanem w państwie, 
z miłością i b e z s tro n n o śc ią  będziecie roztrząsać za
daną wam kwestyę dla najlepszego, zastosowanego 
do wymagań miejscowości urządzenia p rz y s z łe g o  
losu naszych młodszych braci, którzy przez tyle 
wieków krwawą pracą i zaparciem się żywili nas 
i wzbogacali. Alboż taka mozolna praca i tylo- 
wieczne ich poświęcenie się nie zasługuje z naszój 
strony na zupełne gorące współczucie, szczegól
niej w chwili dzisiejszćj?

Pozwólcie mi tóż , panowie, ze stanowiska mo
jego i wedle szczerego przekonania, powiedzieć 
wam kilka słów porady i zachęty. Nie lękajcie 
się przeszkód, które niezawodnie spotkacie przy 
rozwięzywaniu obecnego zagadnienia: umknąć ich 
niepodobna w każdym razie gdy chodzi o rzecz 
wielkiej wagi, — szczególniej na wstępie trudności 
te zdają się być nie do zwalczenia. Doskonałość 
nigdy się odrazu nie otrzymuje; inni uzupełnią, 
wykończą to, co wy zrobicie. Idąc zawsze ku szla
chetnemu celowi za światłem nabytćm przez do
świadczenie, kierując się wiedzą z doświadczenia 
innych narodów wyczerpniętą i zasadami przez 
rząd podanemi, jestem przekonany,^ że potraficie 
obalić te przeszkody, i za błogosławieństwem bos- 
kiem, towarzyszącym każdemu dobremu przedsię
wzięciu, z zadowoleniem monarchy pomyślnie u- 
kończycie waszą pracę, dla szczęścia owych wło
ścian i dla własnćj swój korzyści. Z mojój strony 
obiecuję wam gorliwe współczucie i współudział 
w tak pożytecznych mozołach.

Dzień dzisiejszy, w którym Rosya obchodzi pa
miątkę wstąpienia na tron ukochanego monarchy, 
obraliście na otwarcie waszych posiedzeń: okoli
czność ta jest szczęśliwą przepowiednią pomyślnego 
dokonania zamierzonego czynu. Tak, panowie,
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wielki obywatelski czyn macie wypełnić! I  szczę
śliwi ci, których los przeznaczył do brania udziału 
w tój sprawie, którój im pozazdroszczą, za którą 
błogosławić ich będą dzisiejsze i przyszłe poko
lenia."

Następnie udał się jenerał-gubernator Nazimów 
do Grodna i Kowna dla zagajenia tamże utwo
rzonych komitetów; a wszystkie trzy przed 15 
marca rozpoczęły obrady. Rozprawy w komite
tach trwają obecnie. W  komitecie wileńskim mar
szałek powiatowy Tukalło, jeden z najzacniejszych 
członków komitetu, i deputat Gieczcwicz wnieśli, 
aby na przystępnych warunkach oddać włościa
nom nietylko siedziby czyli domy z ogrodami, ale 
całe role przez nich uprawiane, tj. przedstawili 
projekt uwłaszczenia włościan i wykupu gruntów 
na bardzo kozrystnych dla włościan warunkach. 
Podobny projekt złożył marszałek guberski Do- 
meyko: projekt ten jest bardzo roztropnie napi
sany, a według niego włościanin płacąc po 23 rs. 
rocznie, mógłby w przecięciu lat 33 zostać dzie
dzicem i właścicielem nietylko siedziby, ale całego 
gruntu przez siebie uprawianego. Rozprawy nad 
temi projektami jeszcze trwają*

Po ukończeniu obrad w komitetach gubernial- 
nych i wypracowaniu przez nich projektów, owoc 
ich pracy przedstawiony będzie głównemu komi
tetowi czyli komisyi wybranój z tych wszystkich 
trzech komitetów w Wilnie zasiadać mającój, któ
ra na zasadzie projektów guberskich, skreśli jeden 
projekt dla wszystkich trzech gubernij litewskich.

Dodać tu winienem, iż w komitetach szlachty 
na Podolu i Wołyniu były różnice zdań nie pod 
względem zniesienia poddaństwa, lecz pod wzglę
dem darowania włościanom lub wykupna przez 
włościan sadyb tj. domów z ogrodami.

Londyn 25 kwietnia.
L. Dr. Bernard za złożeniem 2000 fst. poręki, to 

jest 1000 od siebie i od dwóch Anglików po 500 
od każdego, wypuszczony został naprzód na wol
ną nogę. Stało się to we wtorek. W  piątek na in- 
terpelacyą przez p . Roebucka uczynioną: czy rząd 
zamierza dalój sądzić Dr. Bernard o spisek na ży
cie cesarza francuskiego? Prokurator jlny odpo
wiedział, iż rząd wziąwszy pod rozwagę, że ze
znania świadków byłyby te same i podobnież wy
rok przysięgłych nie był odmienny, postanowił 
zaniechać dalszych kroków przeciw oskarżonemu, 
i że nadto rząd czyni to przez uszanowanie dla 
zasady prawa krajowego, które w podobnych zda
rzeniach nie chce, aby kto dwa razy w jednejże 
sprawie był przed sąd stawiany. Nemo debet bis vexari 
pro eadem causa. Maksymy tój prawa kryminal
nego pilnie przestrzegają w Anglii, gdyż rząd nie 
zdoławszy z braku dowodów dowieść winy komu 
o d  r a z u , rz u c a łb y  się  m o ż e  w  ce lu  u z u p e łn ie n ia  
niedostatku dowodów do nagannych środków, i 
w ten sposób mógłby narażać osobistą wolność na 
niebezpieczeństwo. A przeto, na mocy tój maksy
my, Dr. Bernard uznany jest niewinnym nietylko 
zbrodni morderstwa o którą był sądzony, lecz o- 
raz zbrodni spisku o który miał być jeszcze 
stawiony przed sąd. Tamta była s p ra w ą  główną, 
ta zaś jest podrzędna objęta zarazem przez tamtą. 
Za upadkiem pierwszój, upada tem samem i ostatnia. 
Publiczność angielska tem postępowaniem rządu 
jest zupełnie zadowolniona, poczytując je jako je
dynie zgodne w obecnych okolicznościach z nie
zawisłością sądownictwa krajowego; niemożna bo
wiem tego zataić a czego wstydzą się Anglicy, iż 
rząd ich wytoczył tę sprawę nie bez nacisku od 
rządu obcego.

Uniewinnienie to Dr. Bernarda niezostanie za
pewne bez wpływu na stan sprawy księgarzy 
Truelove i Tchorzewskiego, oskarżonych o druk 
pism o królobójstwie. W  innych okolicznościach 
i przy zupełnój wolności druku w Anglii, nigdyby 
oni o wydanie takowych pism nie byli turbowani. 
I  w tem także widoczny jest nacisk i chęć przy
podobania się rządowi ościennemu. Obie te spra
wy zostają dotąd w zawieszeniu i zdaje się, że 
będą całkiem zaniechane. W  przeciwnym razie rząd 
naraziłby się znowu na prawie niezawodny zawód 
ze strony opinii przysięgłych, tego najsilniejszego 
żywego wykładnika opinii narodowój, wyższego 
nad martwą literę prawa. Insza jest forma rządu 
we Francyi a insza w Anglii; Francya nie może 
swego systematu rządzenia narzucać Anglii, bez

naruszenia zarazem podstawy jój wiekami uświę
conych praw i bez sfałszowania sumienia narodo
wego, o zachowanie którego w całój czystości wie
le krajowi chodzi. Odwieczność instytucyj krajo
wych zawsze sprowadzać będzie starcia i stać cią
gle na przeszkodzie do ścisłego przymierza mię
dzy obydwoma narodami.

Przyjęcie ks. Małachowy nie miało w sobie nic 
nadzwyczajnego, ale było poważne, gościnne. Po
witany był w Dover adresem od m iasta, równie 
jak p.Brunnow przed nim. Po złożeniu wierzytel
nych listów, był na obiedzie u królowój. Podchle- 
bny i wielce przyjemny musiał mu być obiad dany 
we czwartek przez United Club (klub wojska i ma
rynarki), na którym sam naczelny wódz książę 
Cambridge prezydował, ile że okoliczność ta na
stręczyła mu sposobność do wznowienia przyja
źni z dawnymi towarzyszami broni z wojny krym- 
skiój. Było na obiedzie 130 osób, jenerałów, ad
mirałów i co znakomitszych oficerów z wojska i 
floty. Mowy przy wznoszeniu toastów przez pre- 
zydującego dla Królowój, dla Cesarza i dla mar
szałka Pelissier i były nacechowane godnością i 
życzliwością dla zachowania przymierza między 
obydwoma narodami. Marszałek też w swych po
dziękowaniach z tóm samóm wynurzał się uczu
ciem. Nieprzyjeżdżał on — jak mówił — z żadną 
ukrytą myślą (arrićre pensóe), lecz jedynie z tą 
wielką myślą, aby przymierze między obydwoma 
narodami było dochowane, a to przymierze 
kładło także za niezbędny warunek, aby honor 
jednego nie narażony był z krzywdą dla drugie
go. Te ostatnie wyrazy naprowadzają tylko na 
istniejące między dwoma narodami zajścia i po
różnienia. Marszałek bawił od 8 do 12 godziny. 
Przy końcu zbliżywszy się do księcia Cambridge 
i ubolewając nad nieznajomością języka angielskie
go, rzekł, iż nieprzeszkadzało mu to przecie od
gadywać wyrażenia księcia sercem jeźli nie uszami; 
biorąc potóm księcia za rękę, uściskał ją  serde
cznie, dodając przytóm, aby ten jeden jego ręki 
uścisk służył dla każdego z grona obecnych. Ten 
sposób pożegnania się pochodzący nie z namysłu, 
lecz będący skutkiem chwilowego uczucia, bar
dzo się podobał wszystkim obecnym na uczcie. 
Marszałek więc zaskarbił sobie przychylność w An
glii, i musi być zadowolony z swego przyjęcia.

N. Pani odbyła wielką rewią ośmnasto-tysią- 
cznego wojska w obozie Aldershot. Eskadra okrę
tów po odpłynieniu z Spithead dnia 22 b. m. do 
Lisbony otrzymała rozkaz na morzu do wrócenia 
się na powrót do Plymouth, gdzie do dziś dnia zosta
je. Aże przyczyna tego wstrzymania eskadry nie 
jest wiadoma, więc tworzą się rozmaite wojenne 
domysły, a jeden z nich jest ten, iż zwrócono ją 
dla obrony brzegów w tamtych stronach. Ja  je
d n a k ż e  w ą tp ię  o tem. Nieprzeczę wszakże, żeby 
nierobiono tam wszelkich w tój mierze ostro
żności.

O czynnościach parlamentowych to tylko dono
szę, że bil przysięgi na drugim odczytaniu prze
szedł w Izbie lordów i to nawet bez rozdziału czyli 
potrzeby wotowania. Dziwna to , gdyby za rządu 
torysow, którzy się temu od 10 lat najsilniej opierali, 
żydzi przypuszczeni byli do zasiadania w parla
mencie. Zaproponowany przez D’israelego budżet 
na rok bieżący niedoznał także oporu; przyjęto 
nawet nowy podatek jednego pensa od bilów wy
płacanych w bankach, co ma uczynić 300,000 fst. 
dochodu dla skarbu. Przytem dał kanclerz skar
bu przyrzeczenie, iż podatek dochodowy do 1860 
r. tylko będzie pobierany. Z wniosków odrzuco
nych był jeden p. Coxa o skrócenie wyborów na 
członków parlamentu z 7 lat na krótszy przeciąg 
czasu; a drugi p. Wise o zmniejszenie płacy dla 
poselstw zagranicznych i osób do składu ciała dy
plomatycznego należących.

Oddawna życzeniem było cesarskiego rządu 
francuskiego zachować miejsce uwięzienia i grobu 
Napoleona I  na wyspie ś. Heleny w przyzwoitym 
stanie. Robiono więc z rządem angielskim układy 
o odstąpienie Francyi na wieczne czasy tego 
miejsca. Układy tego roku przyszły do skutku 
z Kompanią W schodnio-Indyjskąjako mającą ty
tuł posiadania wyspy pomienionój na stacyą okrę
tową. Ustąpiono Francyi, pod pewnemi warun
kami, dzierżawę tego pamiętnego miejsca. W  sku
tek tego układu p. Gautier de Rougemont temi 
dniami przybył do Southampton udając się z ro

są biernego usposobienia i zdawali się patrzeć na 
wszystko z głupowatą obojętnością, obawy więc tój 
garstki europejczyków, chociaż pośród takiój mno
gości, zdawały się być płonne, bo jedno uczucie 
tylko górowało — przestrach. W  tych zebranych 
tysiącach, lada szmeru dosłyszeć nie można by
ło i ciszę tę prawie westchnienie mogłoby było 
przerwać. Oficerowie objeżdżali fronty, milczący i 
determinowani a tak ciche były tok ruchy, j e 
stąpanie kopyt koni i szczęk ich pałaszy nie- 
dochodziły prawie słuchu, i zdawało się że każdy 
dźwięk zamierał.

Jeszcze zegar bił kiedy brygadyier dowódzca 
przejechał po przed front wykonawczych dział* 
Następnie odczytany został więźniom wyrok w ję
zyku hindustańskim, poczem nakazano im się go
tować na śmierć. Zdjęto z nich ponsowe^ mundury 
pułkow e i przeprowadzeni między rotami europej
czyków , postawieni zostali przed wylotami dwóch 
dział. Drill havildar Hussein, jeden z nich, był 
to szlachetnie wyglądający człowiek, w całój sile 
w ieku, słuszny i okazały. Postawa jego wyniosła 
i poważna, aż do chwili ̂  kiedy  ̂kanoniery w ręce 
go swoje niewzięli. W  tój chwili zdawał się czuć, 
ze ostatnia jego godzina nadeszła; dreszcz wstrsąsł

jego ciałem, szczęka mu opadła i odkryła ściśnięte 
zęby, białe jak kość słoniowa.

Podczas kiedy więźniów przywiązano, słowa ni
gdzie słyszeć nie można było, ale brzęk stalowy 
wzdłuż frontu, przypomniał że broń miano w po
gotowiu. Na słowo „Tuy“ (prime) i w chwili kie
dy złowieszczy zgrzyt odwiedzionych kurków dole
ciał do ucha 10go pułku krajowców, takowy wi
docznie zadrżał. Wyraźnie nie byli pewni, czyli 
następnie broń nieprzyłoży się do ramion i nie 
zmierzy do ich kolumny. W  tejże samój chwili dzia
ła na prawo i lewo od więźniów, zwróciły się i 
wymierzone zostały na pułki krajowców. Nabite 
były po sam wylot kartaczami, a kanoniery stali 
z zapalonemi lontami. Także na wałach twier
dzy cztery 68 funtowe działa czekały nabite i 
gotowe.

Przez ten cza* więźniowie przymocowani zostali 
do armat. Chwila była pauzy, którą kapitan Bol
ton od artyleryi przerwał, wołając głośno: „każ- 
den niech odstąpi od^ dwóch dział z wyjątkiem 
dwóch ludzi z lo n ta m in a  słowo „pal“ przyłóż 
lontl" Nastąpiła znów cisza parę sekund trwająca, 
poczem komendę „tuy“ usłyszano. Kanoniery tyl
ko chwilkę potrzebowali, aby objaśnić lonty, ale

ta chwilka zdawała się długą, okropnie długą. 
Dwaj więźniowie i dwaj artylerzyści stali nieporu- 
szeni jak posągi. Straszna cisza przerwaną nako- 
niec została. Słowo „pal“ zadzwoniło z ust kapi
tana Bolton, jak dźwięk przerwanój stróny. W  na- 
stępnój chwili, ziemia zadrżała jak gdyby się W ul
kan otworzył pod naszymi nogami. Działa okryły 
się gęstemi chmurami dymu, przez których białe 
kłęby, cząsteczki karmazynowe spadały jak płatki 
śniegu. Cząsteczki te , byli to więźniowie rozsa
dzeni na atomy.

Skoro dym się rozszedł, kilkunastu na pół na
gich ludzi, każden z miotłą i małym koszykiem 
w ręku, rozbiegło się P° równinie. Byli to zamia
tacze, zbierający cząstki dla pogrzebania.

Słońce zanurzało się w złote morze kiedy arty- 
lerya zaprzodkowała, wojsko odeszło do swych 
kwater a tłumy się rozeszły.

Ci co byli świadkami tój przejmującój sceny nie- 
mogą jćj nigdy zapomnieć. Ledwo jeden europej
czyk był tam na tysiąc Azyatów, i zaprawdę le
dwo ich znaleść ̂  można było pośród tój tłuszczy 
jednak zdawali się być tak spokojni i pewni siebie 
jak gdyby się przypatrywali paradzie w Hyde P ar
ku. A mimo tego niejeden tam był taki co od kil

ku miesięcy nie kładł się spać inaczój tylko z n®' 
bitym rewolwerem , a pewnie żaden nie okazałby  
najmniejszego zadziwienia, gdyby go ze snu zbud2̂
nagle grzmot ręcznój broni, lub huk dział tâ .
to długo zamieszkiwaliśmy ten padół trwóg* * 
śmierci.

Może być, że widowisko które tu opisałem hę' 
dzie nazwane przez pewną klasę Anglików okr®' 
tnem i nieludzkiem, ale trzeba pierwćj -jzwaźJ^ 
wielkość występku, który winowajcy spełnić za
mierzali, to jest wytępienie wszystkich europej
czyków tak mężczyzn jak kobiet i dzieci i to 
całój wyspie Bombaju.

To pewna, że ten stan prędzój lub później **? 
skończy i bunt zostanie przytłumiony, a dawny p°" 
rządek wróci; dlatego mojem zdaniem radziłby®1 
zniesienie tój kary. Indya bowiem tak już przy' 
wykła do podobnych widowisk, że te niewzbudz®' 
ją żadnego, a'bo mały przestrach. Szubienice wię- 
cój są straszniejsze dla morderców Cawnporu 1 
Delhi, niż całe parki artyleryi; kiedy winowajcę 
trzeba ciągnąć jak psa pod szubienicę, to z rycer
ską odwagą staje on przed paszczą dział* “

dziną swą na wyspę ś. Heleny, będąc przeznaczo
nym na dozorcę byłego grobu Napoleona i domu 
w którym ten protoplasta dynastyi bonapartow- 
skiój jako więzień zakończył swe życic. Słychać, 
że rząd francuski zamierzył wznieść wspaniały po
mnik na miejscu gdzie zwłoki Cesarza były cza
sowo złożone.

Zdarzają się często nagłe pożary okrętowe n» 
morzu, z powodu rozgrzania się przewożonych 
w wielkiój masie towarów, a osobliwie węgla na 
parowcach. Nowy tam przypadek zdarzył się tego 
tygodnia w Liverpoolu. Okręt „James Baines 
świeżo przybyły z Indyj wschodnich i leżący w tam
tejszych dokach, nagle zajął się ogniem. Niemę- 
gąc przytłumić pożaru zwyczajnemi środkami* 
przedziurawiono go dla zatopienia, tak w celu u- 
ratowania choć w części znajdujących się na mm 
towarów, jak dla przeszkodzenia szerzeniu się °* 
gnia na inne w dokach leżące okręty. Szkoda z te
go pożaru ma wynosić na 170,000 fst. Ładunek 
składał się z ryżu, siemienia lnianego, skór i td.

Wynaleziono albo raczój wprowadzono nową 
siłę popędną w użycie, mogącą z czasem zastąp  
siłę pary w żegludze. P. Carter jeden z inżynierów 
tutejszych wybudował statek, używając powietrz® 
zamiast pary do nadania mu potrzebnego ruchu 
po wodzie, za pomocą zaprowadzonego aparatu 
powietrznego u dolnego tramu, czyli na dnie okrętu 
w punkcie jego działania na wodę. Statek ten je*1 
przedmiotem wielkiój ciekawości dlaznawców i w tych 
dniach mają na nim odbyć podróż z Millwalu do 
Greenhite na próbę. Gdyby pierwszy ten ekspe
ryment się udał, zastosowanie obszerniejsze tak pro; 
stej i mało kosztującej siły do statków morskich * 
rzecznych, sprawiłoby wielką rewolucyę w żeglu
dze. Większą nawet od samój pary. Para pozo
stałaby wtedy władczynią ruchu na lądzie, a śiii 
spotęgowanego powietrza przez udoskonalone a- 
parata zastąpiłaby ją na wodach. Tak jedne wy
nalazki naprowadzają i wiążą się z innemi i pole 
ich coraz bardziej się rozszerza,

K ra k ó w  30 kwietnia. Trzechkrotnóm obwi®; 
szczeniem umieszczonóm w piśmie naszćm wezwani 
zostali założyciele i pierwotni subskrybenci akcyj 
kolei wschodnio-galicyjskiój, aby stosownie do zmie- 
nionój koncesyi i zredukowanego kapitału zakłado
wego kolei galicyjskiej, zapewnili złożenie 3ho 
wpłaty na trzy ósme pierwotnie podpisanego kapitał*1 
akcyjnego, w terminie od 15go do 31go maja r. b* 
w ten sposób, iżby albo złożyli y ,0 sumy zredu
kowanego do trzech ósmych kapitału pierwotnie 
przez siebie podpisanego, a */10 onego złożyć naj
wcześniej w przyszłym roku obowiązali się, albo 
też aby odrazu 3/10 tego kapitału zredukowanego 
wnieśli. Na złożone pieniądze wydawane będą kwi
ty tymczasowe, procent od wniesionój zaliczki na 
akcye liczyć się będzie od Igo czerwca r. b. Ci co 
podpisali jedną lub dwie akcye otrzymają jedną ak- 
cyę. Z redukcyi liczby akcyj wynikłe ułamki liczo
ne będą jako jedna akcya, jeżeli przeniosą połoWf 
akcyi. Wpłatę lub 3/ I0 na ilość akcyj zreduko
wanych przyjmują: w Wiedniu c. k. Zakład kredy
towy, w Krakowie dom bankierski Kirchmajera, 
we Lwowie dom Misesa. Wpłaty te o których po- 
wyżój mowa, obowiązują tych tylko subskrybentów 
którzy dotąd przypadającój na nich kwoty nie zło
żyli.

C. k. Dyrekcya finansów indemnizacyjnych w® 
Lwowie ogłasza, iż w moc postanowienia J. C. Mci 
i rozporządzeń ministeryalnych pierwsze losowanie 
obligacyj uwolnienia gruntowego na obręb rządo
wy lwowski nastąpi we Lwowie 30 kwietnia r. b* 
Suma przeznaczona do umorzenia na to pierwsze 
losowanie wyno d 236,000 złr. a w tóm ciągnieniu 
mają udział wszystkie obligacye obrębu tego rzą
dowego wydane do końca marca r. b.

C. k. Komisya do obsadzania posad miesza
nych urzędów powiatowych we Lwowie, miano
wała auskultantów Piotra Lewickiego i Apolina
rego Schabenbecha tymczasowymi aktuaryuszam* 
przy urzędach powiatowych, pierwszego w Zale
szczykach, druaiego zaś w Lubaczowie.

— Dr. Edward Herbst profesor filozofii praW» 
i karnego prawa austryackiego przy uniwersytecie 
lwowskim, przeniesiony został do uniwersytetu 
w Pradze.



C Z A S  z Soboty i  Maja 18 0 S .

*!e i j  29 kw,etnia- N- Pan potwierdził wy-1 wydatki na budowle takowe, jak inne niezbędne dla 
»or hr. Stefana Karolyi na prezesa Towarzystwa dobra handlu zagranicznego, ponoszone były przez 
rolniczego węgierskiego. tenże handel, rozkazujemy: 1) Pobierać, począwszy
tr Arcyks. Ferdynand Maksymilian i arcyks. od 1 lipca 1858 r. na cel powyższy, aż do nowej
Karolina, przybyli wczoraj wieczór do Wiednia. decyzyi, od wszystkich towarów handlu europejskie- 
m ~  Wykaz stanu banku naród, wiedeńskiego zam- go, tak przywożonych jak i wywożonych, z wyjąt- 
kmęty onegdaj przedstawia następujące ważniejsze kiem mączki cukrowćj i cukru rafinowanego, po 5 
cyfry: Gotówka wynosi 103,905,346 złr. banknoty kop. od każdego rubla cło stanowiącego. 2) Opłatę 
w obiegu 376,407,573, diskonto 66,699,801, po-1 takową rozciągnąć na wszystkie towary, które do 1 
zyczki na papiery publiczne 81,156,000, pożyczki na hi- lipca r. b. pozostawać będą w komorach celnych 
on™ ? c1o(l miii,0nóW| Pożyczkj zaręczone przez skarb bez opłaty cła, i 3) Prowadzić na komorach co do 
40,0ol,d87, dług państwa fundowany 52,488,154,1 tej opłaty osobny rachunek. Senat rządzący nie za- 
oług państwa hipotekowany 148,200,000, listy za-1 niecha uczynić stosownych, co do wykonania niniej 
stawne w obiegu 10,453,700. W  porównaniu z mie- szego rozporządzeń.
siącem przeszłym gotówki przybyło na 704,290 złr. — Przez rozkaz Cesarski do korpusu inżynierów 
dewizy o 681,431, pożyczki na weksle o 459,727.1 dróg i komunikacyj z dnia 27go marca, jenerał- 
llbyło banknotów o 1,231,989, pożyczki na papie- major z orszaku J. C. Mości hr. Perowski, miano- 
ry publiczne o 1,149,500 złr. a dług państwa hipo-1 wany został naczelnikiem sztabu korpusu inżynie- 
tekowany o 1 milion złr. I rów dróg i komunikacyj.

— P. Franciszek Breithner redaktor dziennika I . . .  y  ,
Oesterreichischer Volksfretind otrzymał pozwolenie I '»  1  O C ii y .
przyjęcia i noszenia udzielonego mu krzyża kawa-1 Donieśliśmy już, że Izba sardyńska w dniu 23 
erskiego orderu papieskiego ś. Sylwestra. I kwietnia uchwaliła 129 głosami przeciw 23 wzię-

C. K. Mość nakazał zmniejszyć liczbę zakła-1 cie pod obrady prawa Deforesta. Według depeszy 
«ow naukowych wojskowych, których odtąd ma być I telegraficznćj, paragrafy lszv i 2gi tego prawa przy- 
na przyszłość: 5 niższych szkół z 600 uczniami, 6 1 jęte zostały z pewnemi zmianami. Dla zrozumienia 

yzszych z tysiącem uczniów, 2 kompanie szkol-1 obrad nad tćm prawem , dajemy tu główną treść 
. piechoty, 1 szwadron szkolny jazdy, 4 kompa- projektu z 4ch paragrafów złożonego, 

flie szkolne artyleryi, 1 pionieryi, 1 inżynieryi i 1 1 Art. 1. Spiskowanie na życie obcych panujących 
Marynarki, każda o 120 uczniach. Przyjmowanie u -li  naczelników rządowych, karane będzie więzie- 
czniow płatnych do zakładów naukowych ustaje; I niem, które aż do lat 10 robót przymusowych 
w kompaniach zas szkolnych, od uczniów przyję-1 rozciągnięte być m oże, jeżeli czynności przygoto- 
ych za opłatę składać się ma 250 złr. rocznie. W I wawcze zachodziły, a z zagrożeniem kar cięższych 
iczbie zakładów szkolnych mających być z przy-1 obłożonych przez kodeks karny większemi karami, 
s«ym rokiem szkolnym zamkniętych znajduje się I jeżeli już zaszły pewne czynności wykonania, lub 
szkoła niższa we Lwowie, i szkoła wyższa w W eis- Ijeśli zbrodnia popełnioną już została.
•dfchen w  Morawie, dokąd przeniesiony zostanie! Według artykułu 2go, obrona morderstwa poli- 
jnstytut kadetów w Łobzowie pod Krakowem bę-1 tycznego, gdziekolwiekby takowe było popełnionćm, 
“ ĉy. I karaną będzie więzieniem od 3 miesięcy do jedne-

r» Igo roku i grzywnami aż do wysokości tysiąca fran-
n . O S y  a .  jków. Podobnego przestępstwa dopuści się ten, kto

Przewodnik Ekonomiczny wychodzący w Peters-1 potakuje morderstwu politycznemu lub stara się je 
burgu pod redakcyą p. Wernadzkiego, podaje wia-1 bronić, albo osłonić, a to w sposób nawet pośre- 
domość o liczbie włościan w dobrach prywatnych I dni przez ogłaszanie pism , druków lub dzieł innych 
szlacheckich w  Rosyi, nie włączając w tę liczbę I autorów.
włościan w dobrach koronnych i apanażowych, któ-1 Art. 3 zaprowadza zmiany w artykułach 78, 79, 
te są w Rosyi właściwój bardzo obszerne i prawie 180 i 89 prawa drukowego z dnia 26go marca 1848 
/* wszystkich dóbr stanowią. Z rozprawy tćj do-Jo ile tyczą się takowe tworzenia sądów przysięgłych. 

Wiądujemy się pomiędzy innemi: że w 1851 roku, | Według pomienionego prawa lista przysięgłych utwo- 
1 liczby 68 milionów mieszkańców rosyjskiego pań-1 rzoną będzie przez wylosowanie pewnój liczby wy- 
®lwa, należało około 22 milionów do stanu wło-jborców politycznych. Główna zmiana tego prawa 
sęian poddańczych. Płeć męska w tój liczbie wyno- j na tem zależy, że lista przysięgłych na przyszłość
81 10,708,900 ludzi. Według bezwzględnćj liczby jskładać się będzie z wyborców tego miasta, gdzie
Poddanych, wypada taki porządek gubernij: kijów- urzęduje sąd apelacyjny i mianowaną ma być przez 
8ty 511,554 dusz, podolska 472,553, tulska 403,649, komisyę municypalną ze syndykiem na czele. 
Oazańska 391,419, smoleńska 378,038, orłowska | Art. 4ty rozporządza sposób ułożenia listy przy- 

‘4,631, twerska 362,277, tambowska 362,142,1 sięgłych na pierwszy raz po ogłoszeniu tego prawa, 
^ołyńska 362,092, kurska 359,968, niżegrodzkaj Ponieważ dwa pierwsze artykuły przyjętemi zo- 
“41,191, włodzimierska 329,765, połtawska 325,753, |  stały  przoz Izbę , przeto część  prawa odnosząca się 
8aratowska 322,098, kałuska 307,946, moskiewska J  do pochwalania morderstwa politycznego już uchwa- 
“06,803, kostromska 295,143, mińska 288 355, mo-jloną została. Wątpić jednak należy, aby dwa dru- 
uilewska 286,275, czernichowska 281,844, penzeri-Jgie artykuły tyczące się urządzenia sądów przysię
g a  264,697, permska 256,581, woroneżka 243,560, j głych, utrzymały się,
J-harkowska 223,140, witebska 216,752, simbirska| — National Ztg  donosi z Turynu 23 kwietnia,
'■y2,889, nowogrodzka 198,491, pskowska 186,985, że w chwili kiedy w parlamencie angielskim cze- 
^katerynosławska 157,307, chersońska 151,670, zie-|M <t skutku wniosku p. Kinglacke uczynionego 
®>>a dońskiego wojska 127.947, samarska 108,251, w sprawie „Cagliariu, rząd angielski nadesłał do 
kazańska 99,588, orenburska 65,561, taurycka Turynu notę, w którój uznaje słuszność sprawy 
u’®77, wiatska 16,186, stawropolska 8131, astra- J  rządu sardyńskiego, i przyrzeka moralne wsparcie 

fa ń sk a  6211, ołoniecka 5 9 1 9 , okręg besarahski J  Anglii. Sir J. Hudson poseł angielski w  Turynie 
“828, tobolska 1234, jenisejska 153, tomska 9 9 ,jnalegał na to , aby mu hr. Cavour dał na tę notę 
tyfliska 38, kraj zabajkałski 31 , archangielska 22, jodpowiedź, którój było może rządowi potrzeba, aby 
‘rkutska 21, obwód jakutski 7, szemachińska 5, ku-j na wniosek Kinglacke w parlamencie odpowiedzieć. 
I^jska 1, wileńska 197,1862, godzieriska 197,118,| Hr. Cavour rzekł jednak, że nie może sobie wyo- 
*°wieriska 171,318, St. petersburgska 125,413. brazić, jakąby miała formę owa pomoc moralna''"iCIlSK.a l i  1,010, & U peierSDUrgSJia 1ZĆV*1O. JÛ UJ lUiaia luiiuę muiaum

Dodać tu musimy naszą uwagę, iż największa | W. Brytanii w podobnój sprawie. Sardynia może 
lc*ba poddanych włościan w gubernii kijowskiój ^naleść pomoc moralną w opinii publicznćj w  Eu- 

*łąd pochodzi, że gubernia ta ma największą p ra-|r°pie >  ̂ takową pomoc zrozumieć można, ale mo-
"[‘e liczbę mieszkańców, powtóre iż powyższy spis j ralna pomoc rządu na nic się nie przyda. Zresztą
’'‘e obejmuje włościan w dobrach koronnych, któ- minister sardynski żąda czasu do namysłu, 
tych jest mało w gubernii kijowskiój a bardzo wie-1 • • — —

w guberniach właściwie rosyjskich. I Kronika miejscowa i zagraniczna.
Stósunkowo zaś do całój ludności państwa, stan K raków 30go kwietnia. Kiedy w zimie iataraie gazowe 

^|°ścian poddanych taki na 100 stanowi procent: słabo świeciły, mówiono, to jest mówili ci, którym tak mówić 
^ 82 w tulskićj, 70* 87 W smoleńskiej 69*401 wypadało, że dużo gnzu uchodzi róźnemi nieznanemi drogami, 

^ohilewskiej, 66*00 W kałuskićj, 63*58 W jaro-1 że trzęsienie ziemi (!) poprzerywało rury, że gaz zamarza, że 
( fo .W j , 63*46 W kijowskiej, 63* 34 W mińskiej, I g0 Wiatr wydmuchuje i t, d. Radzi nie radzi czekaliśmy wio- 
k *7 w  niźesrrodzkiei 61*58 W kostromskiei* 60 39 I sny, ażall t.« poprzerywane rury nie zostaną naprawione lub też

; nie odtaje; gdy jednak trzęsienie ziemi nie zwa- 
, , ’- '1 1  " " w  "  “ w "  ■■<—***»<'— i - i - — —„fu wieży ratusznćj, domykamy się, że i rury gazowe są

l .W tw erskiój, 53-55 W orłow skiój, 50-53 W pen- całe. Z dniem więc dzisiejszym zaczynamy na nowo nasze spo- 
‘Skiój, 50-40 W grodzieriskiój, 50-31 W St. pe-1 strzeżenia nad złem oświetleuiem gazowem, które coraz słabnąc, 

l^hurgskiój, 49-97 W wileńskiej, ^49-65 W Wołyń- zdaje się chcieć zejść do rozmiarów owego płomyka, od które-
W noW Ogrodz-1 go kupujący cygara na głównym składzie, zapalać je zwykli. 
T tam bow skiój, Nie wiemy jaki był skntek narad owćj komisyi wyznaczonćj do 

<V "  “ w* •• czernichow skiój, 41'59 Izbadania, czy przedsiębiorstwo gazowe czyni zadość kontrakto-
t ^ymbirskiój, 40*6 W kow ienskiój, 40-09 W poł- wi, lecz rezultat tych narad coraz bardzićj maleje w latarniach

8kiój; przeszło 33-00 w ziem iach dońskiego w oj- gazowych.
W  ^Aterynosławskićj » chersońskićj guberniach, w *

o A > 7-70 w orenburgskiój, 6-32 w tauryckiój, 
k , ,  w ołonieckiój, 3- 26 w  astrachańskiój, 2- 94 
w j^ o p o lsk ió j , 1-84 w wiatskiój, a w pozostałych 

. b k  jeden poddany na sto ogółu mieszkań- 
Jflnych stanów.

. Ienniki petrersburskie ogłaszają ukaz cesarski 
w  którym wyrażono: „Budowa kolei że- 

l̂i-z k w  Ro*yi P°c,96a za s°h4 na pewny czas 
^ nic wzn'esienia w  rozmaitych punktach nad 
tych i * budynków dla składu towarów przywożo- 
^Usij.z^ywnżnnych, oraz ulepszeń w  portach. Uznając 
ty, 1,1» zgodnie z przedstawieniem ministra skar- 

r°*trząśniętem w Radzie państwa, ażeby tak

— We wsi Nowojowćj Górze należącćj do hrabstwa Tenczyń- 
skiego, wybuchł ogień w nocy ze środy na czwartek i zniszczył 
ogółem 90 zabudowań, między któremi przeszło połowa domów 
mieszkalnych. W  pożarze tym kilkoro lndzi straciło życie.

— W  dobrach p. Marcellego Żółtowskiego, hr. Potworow
skiego i Stanisława Chłapowskiego powstał 21go b. m. nad 
Obrą w Poznańskiem pożar leśny, który zniszczył 1 2 0 0  mor
gów lasu. Przyczyny powstania pożaru dotąd niewiadome.

— Depesza telegraficzna doniosła była o zabiciu pewnego 
francuza w Neapolu przez kapitana marynarki.* Rzecz ta nie
ma ładnego znaczenia politycznego i jest skutkiem tylko bitki 
sąsiadów. Kapelusznik francuski Paul i kapitan piechoty mor. 
skićj Salsa, sąsiadują z sobą. Przy domach ich są małe ogródki 
przedzielone tylko płotem od siebie. Córki kapitana zrywają 
często kwiaty w ogródku sąsiedzkim, o co już nieraz bywały 
kłótnie. W święta wielkanocne panny Salsa w towarzystwie pe
wnego profesora Niemca, który się do jednćj t  nick aaleca,

weszły do ogródka Paula i zrywały kwiaty. Ten mając u  sie
bie dwóch gości Francuzów, wyprosił z swego ogródka napa
stników, za co od Niemca uderzony został. Na krzyk stąd po
wstały przybieżono z obu stron z pomocą, a synowie kapitana 
przynieśli szpady. Skutkiem tej nierównćj walki było to , że 
Paul ugodzony szpadą umarł wkrótce, a  obaj goście jego cięż
ko zostali porąbani i pokłuci. Na przedstawienie konsula fran 
cuskiego w Neapolu, aresztowano winnych, a  jeżeli wyrok są
dowy nie zadowolni rządu francuskiego, to sprawa ta może na 
być ważności sporu dyplomatycznego, a przeto nie możemy 
nićj przemilczeć, nieprzewidując co z nićj wypaść może.

Dnia 22go kwietnia zgorzał w porcie Liverpoolu okręt 
kupiecki „James Baines“ przybyły z Indyj, który wysadziwszy 
wojsko w Kalkucie, przywiózł stamtąd towary. Zgorzał on aż 
do samćj powierzchni wody.

Pełnomocnik hiszpański przy dworze brazylijskim Rances 
odbył niedawno w Madrycie pojedynek na pałasze ze znanym libe
ralistą Rio Rosas i pomimo że ten ostatni ma sławę dzielnego 
rębacza, zadał mu cztery bardzo ciężkie cięcia, wszelako żadne 
z nich nie grozi śmiercią.

Niedawno zniknął z Gradcu pewien fabrykant, zostawi
wszy 300,000 złr. długu. Zbiegły otrzymał podobno przed sa
mą ucieczką swoją 50,000 złr. zapomogi od banku kredytowe
go. Papiernia którą zostawił, warta jest około 100,000 złr. lecz 
również ma być odłuiona.

W  Genui szukał rząd przed kilkunastą dniami ukrytych 
skarbów. Doniesiono bowiem, że Jezuici wydaleni z Genui za
kopali znaczne pieniądze w pałacu Snrsi. W ysłano z Turynu 
urzędnika który z pomocą pionierów i inżynierów w obecności 
władz miejscowych zaczął 15go kwietnia poszukiwania swoje, 
ecz nadaremnie. Zapewne rząd został zwiedziony.

— Od parę lat kobiety tureckie zaczęły używać niezwykłej 
wolności, wychodzić z domu o różnćj porze dnia itd. Świeże 
surowe przepisy ograniczają te swobody zdobyte przez wpływ 
europejski. Zagrożono pod surowemi karami kobietom tureckim 
wychodzić podczas ramazanu na miasto po zachodzie słońca, 
tudzież udając'się ze służbą do sklepówTi kramów kupieckich, 
wchodzić do ich wnętrza. W inny one oglądać towar przed kra 
mem, tak aby były na widoku wszystkich przechodniów.

Teatr. Wskrzeszenie wczoraj na naszćj scenie komedyi 
Bayarda „Ulicznik Paryzki", dawno pogrzebanćj w innych tea
trach, me było dla wielu przyczyn szczęśliwóm przedsięwzięciem 

ka ta miejscowa paryzka i w części tendencyjna, z nacią- 
gniętemi sytuacyami i nienaturalnemi charakterami — którój je
dnak me zamierzamy szczegółowo rozbierać, bo musielibyśmy 
powtarzać rzeczy sto razy powiedziane, -  ma bardzo mało ży
cia dramatycznego. Życie to zamknięte jest w jednej osobie’, 
w samym Uliczniku, który jest typem miejscowym, mającym 
wartość po większćj części przez zewnętrzne znamiona chara
kterystyczne, jest dzieckiem bruku paryskiego, zamierającćm pod 
obećm niebem i w obećj atmosferze, a  któiyto typ by dobrze 
przedstawić, potrzeba go poznać i zbadać na ulicach Paryża.

Niegdyś ożywił tę sztukę, dał jćj urok i utrzymał na scenach 
paryzkich wyborną swą grą Armand Bouffć, przedstawiają
cy wówczas Ulicznika, którego obyczaje, zwyczaje i zewnętrzne 
cechy zbadawszy dokładnie, stworzył typ araezćj może ideał 
„gamina“ paryzkiego.

Jakkolwiek panna Biedrońska oddala rolę tę, a n a tu ra ln o śc ią , 

tyciem i wdziękiem; jednak charakterystyczne miejscowe zna- 
miona Ulicznika, nadające mu kiedyś wartość i urok w oczach 
Paryżan, zniknęły, i widzieliśmy tylko na scenie naszćj pełnego 
śmiałości i serca chłopca, ale nic „gamina“ paryzkiego. Zresztą 
rola ta, ani jest odpowiednią zdolnościom artystki, ani piękne 
przymioty jćj talentu miały w nićj stósowne pole do rozwinię
cia się i okazania.

Żywy i śmiały Ulicznik nie otrzymując jednak żadnćj prawie 
pomocy od współwystęp .jących artystów, nie mógł sam ożywić 
całćj sztuki. Inne osoby komedyi, nakreślone przez autora nie
dbale lub nienaturalnie, były 'przedstawione — prócz jenerała 
Morin (p.Karsznicki)— jeszcze niedbalćj lub nienaturalnićj; sio 
stra zaś Ulicznika, Eliza, półmartwą już stworzona przez autora, 
wyglądała na scenie zupełnie martwą i umarłą a w traicznych 
sytuacyach, komiczną, tak, iż publiczność nasza zwykle bardzo 
cierpliwa, sykaniem okazała swe niezadowolenie i życzenie aby 
role lepićj 1 właściwićj były obsadzane. P . Wisłockiemu nie 
możemy zarzucić braku życia, ale brak naturalności, i udzielić 
małą radę, aby raczćj starał się lepićj poznawać i naturalnićj 
oddawać wewnętrzny charakter przedstawionćj osoby,* zamiast 
co teraz zdaje się usiłować jedynie aby skarykaturowaniem ze- 
wnętrznćj postaci, ruchami przesadnemi a zawsze jednakowe- 
mi i stereotypowemi wywołać oklask złego smaku. Pan Wisło
cki posiada niezaprzeczony talent do ról komicznych, czego do
wiódł w roku zeszłym; lecz od czasu powrotu zprowincyiwziął 
błędny wyżćj wskazany kierunek i wpadł w chorobę nazwaną 
„prowineyonalizmem “, którą dotknięty artysta stroni od natu
ralności, goni za jaskrawym efektem, wszystko przesadza i ka- 
rykaturuje, na którą to chorobę zapada niestety wielu aktorów, 
a którój rozliczne rodzaje i symptomata opisali obszernie naj
znakomitsi krytycy teatralni. Nakoniec całość wczorajszego 
przedstawienia była ułomną, a sufler, ta ucieczka w ostatnićj 
potrzebie, napróżno wytężał swe płuca aby przyjść w pomoc 
pamięci aktorów.

Dla tych wszystkich wyżćj wymienionych powodów, wskrze
szenie Ulicznika paryzkiego nie było szczęśliwóm przedsięwzię
ciem; nie ożył on bynajmnićj na scenie tutejszćj.

SPRAWOZDANIA
z  posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

Dnia 16go kw ietn ia . Podaliśmy niedawno sprawę, w którćj 
c. k. prokurator uwolnienie oskarżonego dla braku dowodów 
wnosił; sąd zaś winę orzekł; dzisiaj mieliśmy w tym względzie 
ciekawszą sprawę, albowiem c. k. prokurator wnosił uniewinnie
nie oskarżonego, sąd go zaś winnym uznał. Zbrodnia, o którą 
chodziło, było zabójstwo; oskarżonym był 30letni Józef M. rodem 
Włoch, zachowujący się przed sądem z wrodzoną swemu na
rodowi żywością i naiwnćm niejako lekceważeniem grożących 
mu skutków czynu. Jakkolwiek cudzoziemiec, zdołał sobie przez 
parę lat pobytu w naszym kraju przyswoić nasz język, kale
cząc go o tyle tylko, że mu w wymowie nadawał tę miękkość 
i samogłoskowość jaka cechuje język włoski. Nie zdołał tego 
zaś jego rodak Dominik P , świadczący w tój sprawie, i ażeby 
z jego świadectwa można było korzystać, potrzeba było tłuma
cza z włoskiego W narzaczu m ilczyńskiem ; urząd ten sprawo

wał Dr. A lbini, profesor wydziału lekarskiego przy tutejszćj 
wszechnicy.

Czyn obwiniający Józefa M. zeznany przez niego samego i 
przez świadków da się w krótkości następnie opowiedzieć: D. 
12go października r. z. pracował on przy budowie mostu pod 
kolej żelazną pod Zabierzowem. W  chwili gdy na filarze ka 
mień obrabiał (był bowiem przełożonym kamieniarzy) spostrzegł, 
że Tomasz B. przełożony murarzy, rzucał z psoty pomiędzy ro
botników kamieniami; jeden kamień padł koło Dominika P., 
który z tego powodu wszczął sprzeczkę z rzucającym. Józef 
M. ujmując się za swoim rodakiem wezwał Tomasza B. ażeby 
kłótni i rzucania kamieniami poprzestał, bo inaczćj surowszych 
środków użyje. Na to obruszył się na niego Tomasz B. sło
wami godzącemi na jego narodowość i pobudzającemi Włochów 
do największćj złości. Rozjątrzony tem kamieniarz przyszedł 
do Tomasza B., pochwycił go za gardło, wyciął młotkiem 3 fun
towym raz w głowę, drugi raz w ramię; gdy go przytomni od 
przeciwnika odrywali, kopnął go jeszcze dwa razy w brzuch. 
Tak pobity Tomasz B. udał się na powrót do swćj roboty, ude
rzywszy jednak 5 lub 6 razy w kamień perlikiem (miot od 

10 funtów ważący) zszedł znacznie schylony z rusztowania 
po desce na ziemię; idąc zaś dalćj ścieżką między porozrzu- 
canemi głazami, miał (według różniących się zeznań świadków) 
na jeden z nich lub na trawnik upaść, podniósłszy się potem 
uszedł kilka kroków, upadł powtórnie i żyć przestał.

Doktor. Erdmann i Voigt lekarze obdHkujący zmarłego, orzekli, 
ze śmierć jego powstała w skutek pęknięcia śledziony, którą 
6 razy nad stan naturalny powiększoną a zatem w stanie nad
zwyczaj chorobliwym znaleźli; czy zaś pęknięcie jćj w skutek 
kopnięcia zmarłego przez obwinionego, czy tćż w skutek upad
ku na głaz lub ziemię powstało, tego stanowczo orzec nie mo
gli, bo z obu tych przyczyn stać się to mogło. Orzekli także, że 
znalezione uszkodzenia powyżćj skroni i na ramieniu zmarłego, 
były obrażeniami lekkiemi, ciężkiem zaś było uszkodzenie zada
ne mu nogą w brzuch.

Na mocy tego zeznania, w szczególe zaś opierając się na tem, 
że nie było dowiedzionćm, aby śledziona w skntek kopnięcia 
nie zaś w skutek upadku na głaz lub trawnik pękła, aby więc 
oskarżony był powodem śmierci Tomasza B., zmienił c. k. pro
kurator pierwotny swój wniosek, w którym Józefa M. o zbro
dnię zabójstwa i ciężkiego skaleczenia oskarżał, i żądał, ażeby 
go sąd zbrodni zabójstwa uznał niewinnym, winnym zaś tylko 
zbrodni ciężkiego skaleczenia i skazał go za nią na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia zaostrzonego zamknięciem w ciemnćj ccii 
raz na miesiąc.

Po wniesionćj jednak obronie Dra Mraczka, chcącego klienta 
zupełnie uniewinnić, uznał sąd Józefa M. winnym zbrodni za
bójstwa, niewinnym zaś zbrodni ciężkiego uszkodzenia cielesnego 
i skazał go na dwa lata ciężkiego więzienia z zaostrzeniem wska- 
zanem przez c. k. prokuratora.

W yrok ten opierał się także na orzeczeniu lekarskiem, które 
przy swćj niepewności w połączeniu z zeznaniami świadków, do
zwalało także wnioskować, że upadak Tomasza B. czy to na 
głaz, czy na trawnik, w skutek pęknęcia śledziony nastąpił.

Tak obrońca jak  i c. k. prokurator założyli rekurs przeciw 
wyrokowi. m . K.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29 kwietnia. Dzisiejszy Monitor mówi, 
iż celem uzupełnienia istotnego stanu armii do jój 
stanu normalnego budżetem oznaczonego, a z po
wodu zredukowania armii wr. 1857 nieskompletowa- 
nego, powołanych będzie 42,000 ludzi do służby 
czynnój, z r. 1856 jeszcze zalegających, przez co 
umknie się konieczności zwołania żołnierzy na nieo
kreślony urlop rozpuszczonych.

P a r y ż  29 kwietnia wieczór. Dzisiejszy Monitor 
donosi, że 42,000 rekrutów z klasy r. 1856, któ
rzy nie byli dotąd wzięci, powołani zostali do 
służby czynnój. Raport ministra wojny marszarka 
Yaillant mówi: Redukcje roku 1857 sprowadziły 
istotny stan armii szczególniej w piechocie do 
liczby niższój niż ta, jakiój wymaga pełny stan 
budżetem naznaczony. Wymagania służby naka
zują, aby armia wynosiła 392,000 ludzi. Każdy 
pułk piechoty będzie w skutku tego uzupełnienia 
1900  ludzi lic z y ł, bez zawezwania urlopników. 
Raport ministra ocenia powiększenie armii do po
łow y czerwca na 33,000 ludzi.

T u r y n  28 kwietnia. W  ciągu' obrad nad ar
tykułami prawa Deforesta, żywe toczyły się spory 
nad poprawką wniesioną przez hr. Solaro della 
Margherita, który żądał, aby przestępstwo po
chwalania zabójstwa politycznego usunięte zostało  
z pod juryzdykcyi sądów przysięgłych, a oddane 
było pod juryzdykcyę zwyczajnych trybunałów. 
Poprawka ta odrzuconą została wreszcie małą 
większością głosów.

Poczta wchodnio-indyjska z wiadomościami z Kal
kuty z 23go marca a z H ong-K ong z 15go mar
ca , których treść nadesłaną telegrafem do Lon
dynu z Malty, podaliśmy przed kilku dniami, na
deszła do Marsylii 27go kwietnia. Depesza mar- 
sylska podająca^ treść listów i dzienników przez 
tę pocztę przywiezionych, n iew iele  dodaje nowe
go do depeszy z Malty. Mówi ona że wojna par
tyzancka coraz żywiój toczy się w całych Indyash 
środkowych i nad Gangesem , a rozpoczynająca 
się pora gorąca utrudnia wszelkie działania woj
skom angielskim. Handel w Indyach coraz bardzićj 
upada. D o wiadomości z H ong-K ong dodaje de
pesza, iż sekretarze pełnomocników angielskiego 
i francuskiego, Oliphant i Coutades posłani zo
stali do Su-Czan dla prowadzenia układów z wła
dzami chióskiemi i wręczenia im not od pełnomo
cników wszystkich czterech mocarstw.

Antoni Hlobahowikl Redaktor odpowiedzialny



CZAS ze soboty i  maja 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H r a t i ó "  29 kwietnia.

Banknoty polskie za 100 z Ir...................
Kuble obrączkowe a g io ...........................
Talary pruskie za 150 złr........................
C w an ey g ie ry .............................................
Półimperyały rosyjskio.......................
Napoleondory 20 fr...................................
D ukaty holend. ważne..............................

,  a u s try a c k ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .  
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Listy zastawne^polskie z kuponam i.

W l e r l e A  29 kwietnia (telegraŁ)
Augsburg .  ...............................................■ •
H am b u rg ...........................................................
Londyn ...........................................................
P aryż....................................................
Agio od z ło ta ..................................................
5%  M e ta l ik i ..................................................
4V«V» » .................................
4%  ,  ......................................................
»7o ,  ...................................................... ...
Losy z r. 1834 ............................................. ...

,  ■ 18»9 .................................................
,  „ 1854 ................... - ............................

Pożyczka narodowa 5 ° / , ................................
Obligacye indemniz. galic ................................
Akcye Bankowe  .............................................

„ kredytn ruchomego................................
„ kolei francnsko-anstryackich . . . . 

kolń pdłtioendj
Ż iW Ó w  27 kwietnia.

zlr.
złr.

Dukat h ń leed łn łą  . .................................... 4 47 4 44
,  a a s try a łik S ......................................... 4 50 4 47

Piffimpsryai ro s y js k i .................................... • r** ! 8 20 8 16
Buba! rośyjsM ................................................. 1. *64 1 S6
T alar p r u s k i .................................................. . . 1 33 J I 32
P. fdonłotówica p o b k a ................................ . a. 1 11 I 10
Lidty zastawce galsu. ber, teapea................. « .1 79 30 79 15
Ofelię. indetBK, galie. bez kupon. . . . .  
Pożyczka imrndowa bsz Itupón. . . . ".

79. 4 78 30
84 5 83 24

iWfm* 8 » » w «  27 kwietnia.
Putimperyaiy . . . . . . . . . . . . . mbli — 5 45
Obiigi skarbawo . . . . . . . . . . 90 70 — —

kupon . . . .  .................. ■ - - — 30
Listy zastawna I I I  o k re su ........................... rabli 14 87 14 84

kupon .................................... a r .  II — 2 0 |

W ł o o l a w  29 kwietnia.
Banknoty austryackie.................................... 96% —
Polskie bilety bankow e................................ 89% — 1

„ listy zastawne . . . . . . . . 8 8 " / , , — .
Poznańskie Usty zastawne 4 % .................. , . 98*/* —

* y .% .  • • • 86%
Oblig kolei krak.-;riąak ............................ 80%

żądają płacą
437 434

7 6
97 96 %

106% 105%
8 24 8 16
8 12 8 6
4 47 4 42
4 50 4 44

80 % 79%
81% 81
84% 88%

100 99%

106

10 17%

7 V, 
817 , .  
71%  
64

304 
129% 
108% 
84 % 
79% 

972 
245% 
288j 4 

1823%

I.L w ó w  27 kwietnia. Spyd bydła rzeźnego na wozorajszym 
targa liczy ł 126 wołów, mianowicie z Dawidowa 30 szlak, I 
z Bóbrki 2  stada po 16 i  60 sztuk, z Bursztynu 11 sztok, 
z Rozdoło 2 stada po 13 i 6 sztuk. Z tej liczby sprzedano 
— jak nam donoszą — na targa 113 sztak na potrzeb mia
sta i płaoono za woła mogącego ważyó 200 fantów miysa i 
28 fan. łoja, 67 złr. 30 kr.; sztaka zaś, którą szacowano na 
310 fantów m ifsa i 46 łoja, kosztowała 68 z łr. 30 kr. m. 
konw. (0 . L.)

vsi 29 do 30 kwietnia. '
Muller Jerzy Fryderyk kopiec, Lob 

Saitler Rajmund urzędnik z W g-

ć*r * y  j  
HOTEL P0LL8RA.

Bonjamiu kupiec z Białej. _____ ___
gier. Hahn Leonard kupieo z GalicyL Kessler Karol kopiec, 
Kohn P.nkas kupiec, F o rtr Abramo kupieo z Wiednia. Szeii- 
gowski F ra  ciszok z Zatora. ' . ,',i

W yjech a li:  Hr. Rejowa w łaśc. dóbr z córką, hrabia n « j  
W ład y sław  właśc. dóbr, Trubl Jaa urzydoik do Oalioyi. 
l ir . Plater S tanisław  wł. dóbr do W rocławia. Książe Sapie-j 
h i Leon, (M e rg e r Franciszek inżynier, Hieber Karol doktor 
medycyny, Pu il Tomasz urzyduik do Wiednia. Woche Mau-t 
rycy kupiec, W artenberger Mauryoy kopiec, Peterson Karol 
R a lzea  dworu do Prus. Kochanowski Jan w ł. dóbr, Drnckei 
Albert fabrykant, Gunther Franciszek fabrykant do Tarnowa. 
K5b Kajetan nad inżynier, Bretsohaeider Franoiszek inżynier, 
Kngerc Henryk inżynier, Fogy Karol inżynier do Rzeszowa. 
K atzer M. kupieo do Opawy. Kotarski Stanisław w łaś. dóbr 
do Brzeska. Schmale Teodor kupieo do M ysłowic. Alseher 
Rajmund obyw. do Czanra.

H(» I'EL R09YJSKL Marceli ł.ylow ski w ł. dóbr z Galicyi. 
W incenty Lekrzyński obyw. ze Lwowa. Adolf Gruszczyński 
w ł. dóbr 7. Broniszowa. j50S89( o C o l  .7 iL . " >  

Wyjechali: Ewa Popielowa w łaś. dóbr a córką do Polski. 
Józefa Brandysowa właśo. dóbr z córką do Kalwaryi. Józef 
W o ł o w s k i  kap . tan wojsk rosyjskich do ;Wiednia. Michał 
Lcmpicki obyw. na prywatno mieszkanie. Adolf BrShl kupieo 
do Bielska. W ład y sław  Siemoński w ł. dóbr do Barwałda.

HuTK L BASK)’ Leopold Stern kupieo z żoną z Opawy. 
Maks. Luscha z W iednia. W ojtaw ska obyw , hrab. Stadnicka 
z Ostrowu. Leopold W eiss z W iednia. Apolonią Fihanser ob. 
Leokadya Filmuser obyw. Józefa Znam ijoka obyw. z Kunic. 
Iz» Bielecka obyw. ze synem z Mędrzychowa. Józef Radzki 
obyw. z żoną i synem, Antoni Kozłowski ob. Barbara Brei- 
tenwald obyw., Natalia W odrychowska, Em ilia Piątkowaka 
obyw. z córką i wnuczką z Polski.  ̂ r ,,:r[v.

W yjechali: Jan K ołłątal w łaśo. dóbr z żoną do Siera
kowa. Antoni Il iłd tiń sk i w ł. dóbr z żoną do Zborzyc. Zeli- 
s ław  hr. Bobrowski w ł. dóbr do Galicyi.

do Dębicy = £■
do W ieliczki:

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLKI ŻELAZNEJ. , T

Odchodzą z Krakowa:
12 Ir,. 1 5  w połud. — ( .  fi a  S wieczorem. 

r, . g. 6 m. 3 0  rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do W iednia: fi- <* m- 1° r&ao— g. 3 m. 25 po połndśin. 
do W rocław ia i  W artaaw y. j .  8 m. 30. rano.

Przychodzą do Krakowa:
% D eiicy: g. 6 m. 20  raco g. <- m. 36 po południa.
% I łic łic ek i: g. 10 m. 46 rBB° ~  6- 7tim, — wioozorom. 
a Wiednia:  g. 11 m. 26 połod.— g. 8 m wieczorom,
*  W rocławia i W a n n a w y: t-  3 ra‘ 55 po poładnia.

Z  Dębicy do Krakowa: ■■‘so ni
odchodź j :  g. 11 <n- l"’ przed poład. w nooy.
fr+ychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g- m- .*5 w naoy.

W i & d o m o M  I s a i f i o i
S r a k ó w  30 kwietnia. Bardzo mały zwóz zboża z_ Królc-

otw a Polskiego. Ruch zupołtie  u sta ł, żadnego praw ie wię
kszego kupna; do Prus wprawdzie kupowano nieco różnego
zboża ze względu na niskie ceny. Zyto i groch wcale nier 
gnęj low ały  °<!by.;ia; mimo źe obu tyoh rodzajów ziarna nie 
w iele przywiezie o, zaledwie 1 0 ‘/t , 11, 11%, 11% złp. ehoie- 
no płacić, a z* “ ojP'Skuiejsze 12 do 12%  złp. Groeh żąda
no po 12, 11 7 >'• “• najpiękniejszy 16 do 17 złp. wsze
lako kupujących nio było wcale. Jęczmień i pszenica jako 
t ik u  jesz zo olchodz ły  po cenach zeszłotargowych, zakupy
wane jedynie do Prus. Na M gu w Krakowie ca ły  dowóz 
sk ład*! sic m ało co więeej jak  z półtorasta korcy żyta, a  i 
z tego nie w szystko sprzedauo po conio 3 / j (  g . ,^  3V | l ł r .
a  n*jpiękniejszo w m afcj )lo 01, Palenica woale aie
przybyła na targ  i nikt o nią s J nie pytał. Jeozmień wysta
wiony n ; sprzedaż tak galicyjski jak z pobili,, ale kupoją- 
cyou r.io było.

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nra 97 Krąkauer Zeitung-

Z a w e z w a n i a .  0 . k. sąd pow. w Mielca: Spadkobierców 
Herssa Honheit w r. 1854 w Baranowie bez test zmarłego, 
termin do 31 grudnia r. b.

I m iistiW .su'Cf' •'' > "r"'" ' ; . , I ’

I n § e r a t  y «

Zgrom adzenie 00. Dominikanów 
w (kościele swoim odprawi nabożeństwo 
żałobne dnia 6go  maja b. r. z a  duszę 
śp. W incentego Siem ińskiego, na któ
re nabożeństwo uprzejmie zap rasza  po
bożny publicznOŚC. (3 8 3 -1 -2 )

uzdolniony w zawodzie rolniczym i gospodarstwie wiejskie®, 
bezżenny życzy sobie przyjąó obowiązek podobnego rodzaj 
zaraz lob też od Sgo Jana— b łższa  wiadomość w Ekspedy- 
cyi „Czasu“ nstnie lub listami frankowanemi pod lit. F. D.

Wina naturalnego
QAH h n łp lp lf  c łA łn u ran n  4flH bU'w ę g i e r s K i e g o  300 butelek, stołowego 400 bu

telek p o  miernój cenie z wolnej ręki do sprzedania

na Podgórzu „pod Jeleniem^. (363-3)
*> .'iii I .r.p ji

i !m -
j t i  lamy to  yl^oidS .n

i. ... - )00.

m k l a d

wszelkiego rodzajur
if

ydBIW .avilpnv; 
W ?

a
id bsstą -iev/oJ

™wm*mssnenLiai*^^  I m m iii fiiwmwnr oMmnj , ( f

Niniejszem;zawiadamianiiW ysokąfSzlachtę i Szanowną Publiczność, iż z mego g łów n ego  magazynu w  W ie ' 
d n iu  ze świeżo z bielnika zebranemi towarami tutaj przybyłem i takowe gbodczas ja r m a r k u  p o  n a d z w y c z a j  
ta n ic h  c e n a c h  sprzedawać będę.—  Ponieważ to nie jest moim zwyczajem uzasadniać sprzedaż moję wszelkiem* 
kłamliwemi powodami, a Że dla tego Z  pewnością snodziować sip m n i r e .  iż nio hodp n n l ip / r n n  i m m m i l u i r  . . „ „ . . i . , t o 

n ó w  jarmarcznych, ośmielam się zwrócić uwagę 
zadosyć uczyni. Nadmieniam przytem, iż z a  p i
z w a l a m  k a ż d e m u  k u p u j ą c e m u  u r z n ą c  •• w n m  #. n n in u u A j m r*■ p ^ w u ia , a u y  s i ę  u 
j ć j  n a  w s z e l k i  s p o s ó b ,  j a k i  m u  s t ę  p o d o b a ,  p r z e k o n a ł ,  I o d b i o r ę  k a ż d ą  s z t u k ę  pJPótu#
Ctak tu, jako i w głównym magazynie moim w  W ie d n iu ) , jeżeli nic będzie z czystego lnu.

W  D rukarni * C x m u “ =

Cennik po cenach tylko
tuzin płóciennych chustek do nosa 

„ chustek czystych batystowych 
obrus beż Szwu ■ . > . . » . oob* n

które dotychczas kosztowały

, a d a m a ^ k o w 7   ...........................................

1 wielki lniany obrus adamaszkowy 
1 tuzin szarych ręczników . .
Ręczniki w sztuce, ł o k i e ć ..............................—
1 tuzin ręczników lnianych adamaszkowych 9
1 » n tureckich do froterowania 2
1 » » Elżbiety do udelikatnie-

cery . .     2
1 „ serwet sto łow ych....................................4

4 złr. 
1 2

" 2  
■4 
2

kr.
teraz tylko 
2 złr. 30 kr
4

2
130 „

12 „ -
—  „ 5

1
3

30
30
48
30
26

7
30
50

które dotychczas kosztowały
1 tuzin serwet ad a m a szk o w y c h .......................6 z ł r .  kr
1 » » lnianych damskich double . 9 „ __
1 obrus do kawy we wszystkich kolorach . 1
1 tuzin serwet na wety we wszystkich ko

lorach ...................................................... i
1 garnitur adamaszkowy na 6 osób . . .  6
1 » n na 6 osób, czysto-

Iniany double-adamaszek . . . .  12
1 garnitur damski na 12 o só b ......................... 12
1 » „ na 12 osób, bardzo deli

katny double-adam aszek.....................26

teraz tylko 
3 złr. —- kr-

~  n 5  „ - *
40 „ — „ 52 .

40 „ -  „ 52 „
»  3 „ — - o

» 3 n ’ "
—* n 6 „ —- ł!

30

które dotychczas kosztowało 
sztuka płótna na 6 koszul . . . . . .  8 złr. — kr

» „ szląskiego 30 łokci wied. .1 0  „ — „
„ „ wiksztadzkiego 80 łok.wied.13 „ — „

z przędziwa delikatnego 3 0 1.14 „ — „
v » nici an ego 30 ł. w. %  szer. 18 „ — „
„ „ jak  skóra 37 łok. wied. . . 15 _ — _
„ » trybawskiego 37 łokci wied. 15
„ „ konopnego z Rygi , 88 Ł w. 17
„ „ łańcuszkowego, 30 łok. w. .
» „ holenderskiego 42 łok. w.

na 12 koszul . . .
„ „ brabanckiego, 42 łok. wied.

na 12 koszul . . . . .
» „ delikatnego hohenelbskiego

nicianego 42 łok. wied. na 
12 koszul

79 77 “ 77 r> I

€enniu płócien na łokieć wiedeński.
które dotychczas kosztowałoteraz tylko 

5 złr. — kr.

22

5
7
8 

10
9
9

10
12

30

30
30
30

18

20

10 „ 30 

12 „ —

17
17
19
22
25

28

34

40

złf'

, , które dotychczas kosztowało teraz tylko
sztuaa płótna bardzo delikatnego rum burskiego,

52 .łokci wiedeńs. na 15 k o s z u l ........................ 28 złr.
weby 50 łokci wied., %  szerokiój . . . . .  26 

v „ irlandzkiej 50 -.łokci wied., %  szer. 30 „
» „ holenderskiej 50 łokci wied. %  szer. . 33

hernhutskićj 50 łokci wied. %  szer. . 36 ”
» „ delikatnej holenderskiej nicianój 50 łok.

wied., %  szerokićj  .............................40 „
’> „ delikatnej szwajcarskiej, 50 łokci wied.

%  szerokiej ......................................  n
» bardzo delikatnego płótna belgijskiego ko

ronnego 50 łokci wiedeń., %  “szero
kości . .  ................................................

,  weby bardzo delikatnój batystowćj 50 łokci
wied. %  szerokości  ......................  90—200 48—-100zr'

 ---------------------------  « 77 -------------- V „

Oprócz tego znajduje się w składzie wielki dobór k o M e r  z wełny owczej z kutasami, od 12 z| r# 30 kr. para zacza^s*>’ 
O b r u sy  do kawy ze lnu, wełny owczej i jedwabiu; g r a d l c  lniane; 2 i 2% łok. wied. szerokie płótno n a  p r z e ś f i e r a '  
d ł a  bez SZWU; g a r n i t u r y  na 6, 12, 18, 24 osób od 3 do 100 złr. -  Szczególną uwagę zwracam na wielki dobór sa sk < c , ł  
ponCZOCll 1 skarpetek nicianych, białych i kolorowych k o S Z lll męskich po t złr., 1 złr. 30 kr., 2 złr., 2 złr. 45 kr. najdelikatn‘PJsze’
§ ^ * L o k a l  s p r z e d a ż y  z n a jd u je  s i ę  w  I i r a U o w j e  w  d o m u  p . L e o n a  U w e r e ś 9  

p r z y  g ł ó w n y m  R y n k u  p o d  L . 2 2  i 3 .  W e  E i W O W i e  B  l i o t e l l l  L i i u R U  na  
p a r te r z e  le c z  ty lk o  p o d c z a s  ja r m a r k u .

Proszę dokładnie na moję firmę uważać. Obstaiunki pozamiejscowe przyjmują się w moim głównym magazynie w Wiedniu, Stadt, 
nohen Markt, Vaganihof. r *sf«- (341-4)

wre- *>»r. 
orlia. V**
. g n r  ^
O*

926'-' 21 
526 82 
326 16

■tan cUp, 
poiło*  

Renm ąra

-p lU  6 
7 4 

— 7 0

SPOSTRZEŻENIA MKTbOROLOGIcŹŃE
wU jnts.

powiniraa
w»Sl}dna

52
71
74

ki«ren«k 
i nnijżanie wlatra

poład.rach.
półn.wsoh.
półn *»oh.

■łaby
v

■inn 
N I R B A

*5J»wiuka
napowi*trs«#

pogoua

pochmurno

■miana oi«pł» 
w « i« a  4ni*

1*2 - f i l *  2

doZ powoda sprzedaży dóbr jest 
pozbycia

^ 7  450 sztuk owiec
rasy poprawnćj — wiadomość pod adresą Pilzno
s ta n to  J .  R .  r  * ( 3 7 J - 2 -O J

D® numeru dzisiejszego dołącza sig Dodatek.
d r a k a m i .A n iS śu  ^S S p S S S S S ^



Dodatek do 5!, 9ft dziennika „CZAS" % d. 1 Maja 1858.
I n s e r a t y ,

Wód mineralnych |
świeży cli jjj)

dostać można po cenach bardzo umiarkowa- ® 
nych w handlu korzennym pod firmą

W ,  G o l d w a § § e r i

na Stradomiu N. 19, do którego co tydzień II 
świeże transportu są przesyłane. (3ie-1-3) «

&£8S!;88S3;S8S8S8S;'3’iS8S8S83!:S!iSSSS8S&

OGRÓD STRZELECKI
zostaje z dniem 1 m o j a  otwarty, którego pod

pisany dzierżawca utrzymując i nadalR E i T i U B A C Y l ,
ma zaszczyt donieść, iż urządziwszy kuchnią w spo
sób odpowiedni i zaopatrzywszy się we wszelkie 
wina i piwa krajowe oraz i zagraniczne, przyj
muje zamówienia na obiady i kolacye, tudzież 
stałych stołowników, zapewniając im wybór naj
lepszych potraw i rychłą usługę, oraz wyborną 
kawę, herbatę itd. polecając się łaskawym wzglę
dom Szanownych gości, w nadziei, że go licznie 
odwiedzać raczą.
( 384- 1- 3)  A. S tro b e l.

Kamieniem w Krakowie
ipj przy ulicy Żydowskiój pod N. 397 i 8 Gm. 

Saaim lV odpowiedni dochód przynosząca, jest 
z wolnój ręki do sprzedania wraz z przyległym 
placem frontowym do zabudowania z małym ko
sztem , gdyż oprócz bocznych dwupiętrowych mu
rów są tamże fundamenta i piwnice w dobrym sta
nie , do tego obszerny dziedziniec gdzie teraz znaj
duje się ogródek, któren tak do zakładu fabry
cznego jakoteż i do publicznego przedsiębiorstwa 
może być urządzony. Bliższą wiadomość od wła
ściciela powziąść można. P . W aloń sk i 
(374-1-3) właściciel domu N. 397 i 8.

łososi marynowanych z r C ~ ' p “ :
pisanego po cenach umiarkowanych dostać.

F eliks  W iltn e r  w Potoku. 
Ostatnia poczta Nowy Sącz. (377-1-2)

(W W ielki skJad ^
najmodniejszych

damskich płaszczy, 
burnusów, wizytek i 

mantyl
tak w większych partyach jakoteż pojedynczo na 
obecnym jarmarku w Krakowie sprzedaje p o  
nąjumiarfeowańszych cenach

Aleksander Kapper
w Pradze zamieszkały przy ulicy Stockhausgasse 
Einfahrt v. Ziegenplatz N. 860—1 który również 
ma skład w Paryżu przy ulicy (Rue bergcrc).
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k< uprzyw, Assicurazioni Generali
w Tryeście.

(Zakład powszechnych zabezpieczeń).
Sposób zabezpieczenia kapitałów płatnych za życia osób zabezpieczonych.

\V iększa część Zakładów zabezpieczenia życia podejmuje się tego zabezpieczenia w ten sposób, że się zobowiązuje do wypłaty zabezpieczonemu pe
wnej oznaczonej sumy za jednorazową lub. coroczną premię, jeżeli dojdzie do pewnego wieku, a Towarzystwo Assicurazioni Generali już od dawna ta
kich zabezpieczeń się podejmowało. Jeżeli jednak zabezpieczony oznaczonego wieku niedojdzie i wcześniój umrze, natenczas Towarzystwo zatrzymuje dla 
siebie wpłacone premia.

Takim urządzeniem wiele osób, któreby dla siebie lub swoich dzieci podobne zabezpieczenie uskutecznić chciały, w wykonaniu swego przedsięwzię
cia wstrzymywanymi zostają; niebezpieczeństwo utracenia wpłaconych już premij zanadto im się wielkiem wydaje w porównaniu'ze spodziewanemi ko
rzyściami. Ztąd więc Towarzystwo Assicurazioni Generali, zawsze staranne w uprzedzaniu życzeń Publiczności, ułożyło tabele, w celu przyjmowania 
podobnych zabezpieczeń z tern przyzwoleniem: że w przypadku zejścia zabezpieczonej osoby przed oznaczonym dniem, w którym taż do odebrania za
bezpieczonego kapitału uprawioną była, jednak całkowita, już wpłacona premia zwróconą zostanie.

 ̂Widocznie więc jest, że przy niniejszem urządzeniu, zabezpieczony na żadne niebezpieczeństwo się nie naraża, jak tylko n a to : że w najgorszym ra
zie od wpłaconych cząstkowo premij przez lat kilka procentów nie pobiera; co jednak nie zasługuje na uwagę w obec korzyści jakie zabezpiecze
nie przynosi. r

Te korzyści głównie są następujące:
1. Ze się nierównie większą sumę odbiera, jakby się ją  przez pewne ulokowanie pieniędzy w inny sposób nagromadzić mogło.
2. Ze tę sumę przez nieznaczne małe wydatki nagromadzić można.
3. Ze zabezpieczenie, choć w zmniejszonej sumie, zawsze prawomocnem pozostaje nawet gdyby zabezpieczony w przeciągu czasu niebył w stanie wy

płacania rocznych premij; tylko źe Towarzystwo przed terminem wpłaty o tern uwiadomionem być powinno.
Wpłacone wiec premia w żadnym wypadku nie grina.
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Wiek osoby 
zabezpieczo-
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nowo uro
dzony 7/89 7.04 6.34 5.63 5.06 4. 53 4.18 3. 84 3. 52 3.21 2.93 2. 68 2.49 2. 32 2.16 1.981 7/80 6.97 6.29 5. 60 5.04 4. 51 4.17 3. 83 3. 52 3. 22 2.94 2.69 2.50 2,33 2.17 1.992 7. 73 6.90 6 26 5. 58 5.03 4.50 4.16 3. 83 3.52 3. 22 2.94 2. 69 2. 50 2. 33 2.18 2 .—3 7. 73 6. 90 6.25 5. 59 5.04 4. 52 4.17 3. 84 3. 52 3/22 2.93 2. 69 2. 50 2. 33 2.19 2.014 7. 73 6. 00 6. 25 5. 60 5. 05 4. 53 4.17 3.84 3.53 3.23 2. 95 2. 70 2. 50 2. 34 2.20 2.03

5 7.74 6. 90 6. 26 5. 60 5. 06 4. 53 4.18 3.84 3. 53 3. 24 2. 96 2. 71 2.51 2.35 2. 20 2. 03
6 7/75 6. 92 6. 27 5. 61 5. 07 4. 55 4.19 3. 85 3. 54 3. 24 2. 96 2.71 2.51 2.34 2.19 2,02
7 7/78 6. 92 16.31 5. 62 5. 07 4. 55 4.19 3.85 3. 54 3. 24 2. 96 2.71 2. 51 2.34 2. 19 2.028i 7/77 6. 92 6.31 5.62 5. 07 4. 54 4.18 3. 85 3.54 3. 24 2.96 2.71 2. 51 2. 34 2.19 2.029 7.77 6.92 6.31 5. 62 5.06 4. 53 4.18 3. 84 3. 54 3. 24 2.96 2.71 2. 51 2.34 2.19 2. 0210 i t 7. 75 6.93 6. 30 5. 62 5.06 4. 53 4.18 3. 84 3. 53 3.24 2.96 2. 71 2.51 2.33 2.18 2. —

11 7.75 6. 93 6. 30 5.61 5.06 4.53 4.18 3.84 3. 53 3. 24 2.96 2. 71 2.50 2.33 2.18 2. —12 7. 75 6. 93 6. 29 5. 61 5.06 4.53 4.18 3. 84 3. 53 3.24 2. 95 2. 70 2.50 2. 33 2.18 2. —13
14

7. 75rj rj e 6. 93 6.29 5. 61 5.06 4. 53 4.18 3. 84 3.43 3. 23 2. 95 2.70 2. 50 2.33 2.18 2 .—7 .<75 6. 94 6. 29 5. 60 5.06 4. 53 4.18 3. 84 3. 53 3. 23 2. 94 2.69 2. 50 2.33 2.18 2. —
i

7. 75 6. 95 6. 29 5. 60 5. 06 4. 53 4.18 3. 84 3. 53 3.22 2. 94 2. 69 2. 50 2. 33 2.17 1. 9916 7. 75 6.96 6.29 5. 60 5.06 4. 53 4.18 3. 84 3. 53 3. 22 2.94 2. 69 2. 50 2.33 2.17 1.99
17 7. 75 6.97 6.29 5. 60 5.05 4. 52 4.17 3. 84 3. 53 3. 22 2.94 2. 69 2. 50 2.33 2.17 1. 99

i 18 -7. 75 6.97 6.29 5. 60 5.05 4. 52 4.17 3. 83 3. 53 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2.33 2.17 1.99
19 7.75 6.97 6. 29 5. 60 5. 05 4. 52 4.17 3. 83 3. 53 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2. 33 2.16 1.98
20 7. 74 6. 98 6. 28 5. 59 5.04 4. 51 4.16 3. 82 3. 53 3.21 2. 93 2. 68 2.49 2.32 2.16 1. 98

te  

«■>
1 ^

Zł*
25’

Umiera zabezpieozony przed terminem wypłaty, to wpłata cząstkowa premii ustaje, a w oznaczonym 
naprzód ozasie wszelkie już wpłacone premie zwróconemi zostaną'

p  r z y k ł a d y  p r a k t y c z n e .
Dla dwudziestopięcioletniego mężczyzny nic nie ma uciążliwego wpłacać 

coroczną premię w ilości 69 złr. za to w piędziesiątym piątym roku życia 
odpłaca mu Towarzystwo Assicurazioni Generali kapitał w ilości 5,000 złr.
Umiera zaś wcześniej, natenczas wszystkie już wpłacone premie odpłacone- 
mi zostaną, i tak np. 69 złr., jeżeli umiera w tym samym roku, w którym 
się zabezpieczył; zaś 1794 złr. gdyby w 50 roku życia swego umarł,, t 1 J * ) A • U* O J *7 Uv i ,/ - ‘U ^

Ojciec oddaje Towarzystwu Assicurazioni General! przy urodzeniu dzie- 
cięcia sumę 500 złr. aby w 20 roku życia sumę 1,531 złr. 52 kr. w 25

roku sumę 2,080 złr. 44 kr. — Umrze dziecię wprzód to się otrzyma na- 
powrót sumę 500 złr. — To samo osiągnąć może przez wpłatę rocznej 
premij w ilości 45 złotr. 2 kr. na lat 20, zaś 41 złr. 12 kr. na lat 25.

Sposób ten zabezpieczenia szczególnićj ze wględu na dzieci zastosować 
się daje, dla chłopców, by im wypłatami corocznemi zapewnić potrzebne 
pieniądze do nabycia zastępcy gdy roku militarnego dojdą, lub zapewnić 
im fundusz do prowadzenia nauk lub rozpoczęcia jakiegoś zatrudnienia; 
dla panien, albo podobnież w tym ostatnim celu lub też na wyprawę albo 
posag.

tefl
2 Towarzystwo zabezpiecza prócz tego życie człowieka, w różnych możliwych sposobach, jako to: 
płatne po śmierci zabezpieczonego, jego spadkobiercom, powinowatym, wprzód wymienionym lub 

nrY niewymienionym

t u

Wyż wymienione 
Kapitały, pensye roczne, 1

osobom (au porteur).
Także kapitały lub pensye roczne dożywotne zabezpieczonemu żyjącemu po upływie lat wyznaczonych, pomiędzy które także tak zwane 

. . Z a b e z p i e c z e n i a  T o i i I y n o w e ił i kapitały wyposażające itp. należą.
Pensye dożywotne dla jednój lub więcój osób.

Chcącym się zabezpieczać w największym i n a j b o g - a c t ó j  wyposażonym a u s t r y a c k t m  Z a k ł a d z i e  z a b e z p i e c z a j a -  
c y m  „ A s s i c u r a z i o n i  d ę n e r a l i ‘S który podczas 261etniego istnienia swego, przez prawe postępowanie odznaczył się, i ogólnem zau
faniem szanownćj Publiczności szczycić się może, poleca się do przyjęcia wniosków i wszelkich możliwych ułatwień.

Lwów dnia 15go lutego 1858.
Pełnomoonik Jeneralny dla Galicyi, Krakowa 1 Bukowiny.

C,K" J. B. Gioldmann.



Dodatek do dziennika _C !& A SW z  dnia i  maja i8 5 S .

W Aptece pod Barankiem
■WęjsU '

w Krakowie.
głównym nkłaisie wielu środków lekurekleh p»-

Waffdeburffskie Towarzystwo Ubezpieczenia
» | |  « . E l A D O n i C I ,% .

ma zaszczyt podać 
rekcyi Ubezpieczeń,

do wiadomości Publiczności ro ln itó j w K rdlcslw ie, i e  na mocy udzielonego .sobie upoważnienia ta te j s j f  D y -  
rozwiwawszy^już w raku zesz ły m  d zb łu ln ość  swój* w tym kraju ku powszechnemu Osób ubezpteczonycb za 

dowoietiiu, w Bieżącym roku również podejmuje się ubezpieczenia m i * #.  , _ 0d Silcski Gradobicia,
wielu iunyoh, wrm« ■» »po*obem »śyei» w jęeykueh frenon- . .  , .  , ,, « i ftrt_  _„ iT fr v, o k o l ic  o w o c  k r w a w e j  p r a c y  i  n a j p i ę k n i e j s z a  n a d z i e j ę  r o ln ik a .  P r z e d e w s / .y s ^ k ie m  M ą -
ikm . niemieckim rosyjskim i polskim.  ̂ * t a k  CZfStO  lUSZCZ^Cej b e Z f  O W rO foe plOIly c a ł y c h  O kO llC , OWOC K lW a w e j p ia c y ■ j j .  V J »  n a j w y ż s z e g o  p r z y w i l e ju  N .  K r ó l a

S lro p  lo n i t i f  p e c to r a l  e t  P u t f l i o *  d a  F i o u ,  Sy- o -H o h iira sk le  T o w a r z y s t w o  n a  to  z w r o c ie  w in n o  u w a g ę  i n t e r e s o w a n e  P o w s z e c h n o ś c i ,  z e  n a  m o c y  J )  ?  • • i ' „ ł n
r s t K i S K * . T S f t Z Z J ?  . S M  r  . f u n d o w a n e  z  k a n i t a ł e m  n a k ł a d o w y m  oimnMtU milionów złotych, n .c  n .g d y  n ,e  m ia ło

Jako
ryikioh, mi>i«a dostać k a it i fo  oiaau: . mna-n-t , is  

B ob  BoyVMU L affocteur wyrobu Doktora purynkimfo 
Oiraudeaz do Sb Oervsi*. Lekarotwo to od lot OOoia w całój 
Euiopie słynne, prcei królewski wydaial lekarski rozbierane 
i potwierdzone, wo fraueaakieh, belf jakich i innych zagra- 
nicxoych vapitalacb znpcowndsone, juko najdzielniejszy Aro- j 
dek w chorobach syQlityoanych. skrofulicznych, skórnych i

rop
długoletnią . . . „ . „ „ . . „ . j
ran o n najpomyAhiejsnym skutkiem, mianowicie w kokluszu;

—  ało-
■« Towarzystwem C . f t i  MÓW « .

niefost&teczoych funduszów”  i wyniMdj al«d niewypłacalności, postanowieniem B z 4d« Król. Prask,ego w  roku zeszłym  uległo ros-  
wiązaniu; Magdeburgskie Towarzystwo Ubezpieczenia od Gradobicia przeciwnie, c/.ynnosc f w0J ^ r0Z^  w całei M

ułatwi* wyrzucanie Be*my, łagodni drażnienie gardłowe, 
wem w króikim eikaio l*e*y najirocniejsay kasiel 

C a fó  d e  G la n d s  - d o u x  - H a y e t .  Kawa . . .  
Hayeta. Środek ton jest uarasem pokarmem l lekarstwem jal

w a r z y s t W O  u o e z p i e t ; z e n i »  u u  u i a u u u u / t »  — j  -  o  .  ,

r o.-ii.j,ey. wrmacoia Aotfdek,^ lafecany dia osób słabych, de- n a rc h ii  P r u s k i e j ,  le c z  w e  ^ X b T c i^  n a j l ib e r a ln f e j s z y c l f  i b e z z w ł o -

__ . i. • n & m łlnń i rr ł n r e n  n n n / n r l i i  f i l  m r v  z f t  sw vm i ubezDieczonvmi w ystaw ionem  nie byio .

w razie wydarzonej

likatnyeti, a siosei^iniój dla kobiatc i dsieci. • ' e a r v i  i  H o l a n d y i ,  a  w y n a g r o d z e n i
„„u

dek w btaduiry I insyeh chorobach.
D r a g ż e a  d e  l e e t e t e  d e  f a r  d e  O ć lle  e t  C o n te

w błędnicy i innych chorobach. _
P a s t i l le *  a lo a l tn e a  d lg e « t iv e a  a n  b ic a r b o n a te  - e ff0  

d e  S o n d e  n a tu r a l  d e  V io h y , na wzmocnienie osłabio-| »  ’ V,
nyoh sił, jako sprawujący apetyt, w Aółtacscc, w bledoicy. [ O CZem WSZystkiem OSta 10 

C alff*  d ’O r le n t .  środek .  wielkim skutkiem uśyw auy; n je n ja ;  r o z p r z e s t r z e n i a j ą c

Wć ^ h^ B ^ X 5 ^ ' ^ y  c u c h n i j c i e  ..„ ^ p o stęp u je  w duchu głównej zasady wszystkich stowarzyszeń
próchnienia sębów, a io.taw<a pr—*---------------- v z **■ ' *  -Z‘A .-r  o o m l u . u - , . . .

P i t e  P e o to r a l e  d e e  N a f t
Doktora Delangrenier przyrządzone 
skich rozbierano, doówiadezeniem *’ 
st} w swoim rodzaju jedyaemi 
ezno<ć urzjdownio stwierdzona 
łziioAci, kokluszu I inoyeh przypadłoóoiach 
wiaji) zbawienno skutki.

N a f ó  j-s t to owoo, którego znaozonio w języku wschodnim 
jest l e o s ą o y  p le r s l ,  i a tego to owocu urządzajtj sig 
po w ył. ze Cmetytkl. tikhO i‘.?T » |tk .  »

P a p i e r  F a y a r d  e t  B la y n .  Jest najdoskonalszym 
Arodkiem na odgniotki, któro w krótkim czasie aupełoie ni- 
knf. tuJzteł w oparzeniu 1 odmrołcaiu części oiafa, jako 
środek dośwładozeniem stwierdzony.

E a u  d e  f le u re  d ’O r a n g e ,  świeła w najlepszym ga
tunku, vsiy^T fr o,«-xrŁ o in z e a d u w  w vtefolfc. łł lW .

Najważniejszy do takiego rozprze-

ydarzonej klęski odbędza współdziałaniem  których oszacowaniez ie m sk ic h , k ie ru n k ie mwateli

H y g ie n lq u e  ln fa llU b le  I n j e c t io n  d e  B ro n ,  ze stó- 
zownymi przyrządami, w chorobach s y t r  
dniach zupełnie wylerta.

kilku[litycznych 

Do utrzymywaniaPapier epiepaetlqae perfection^ 
rany po wezykatoryach.

B a n  b a ln a m lq a e  e t  O d q n tą ld r ta v «  4 n  P r .  J a o k -  
uon. Ooświadosooe jakó nzjdzielnirjsiy środek przeciw bó
lowi zębów i dziąseł, zapobiegające' od próchnienia zębów i 
przeć w szkorbutowi.

^W ezykatorye p a ry zk le  P e d rle la  juś na eeracio

krótkim czasie naeięgnję pęcherze.
P & te  P e o to r a le  b a łe a im ta n a  t a  P a g M u a  z t a t .

„ „ d e  D e g ;e n e ta la , w kaszlu i katarze
z pomyślnym skutkiem, jako doświadczone środki zalecane 

K o n is o  d e  B o g g io ,  środek niezawodny prnee/wko so- 
literowi. w oryginalnych flasskaoh autora.

B e n z ln a , jest to płyn niszczący wszelkie plamy tak tłu 
ste |«ko te ł i ływiczue na wszelkich- materyaoh.

Zwhn P a s ta  1 E ahn  Selfe Bergm tnu, środki najzba-
wieeiH.j.ze prtOeiwkn bMnwi zębóWr ____ ____

P l a s t e r  n a  o d c is k i  R e n n e n p f e n lg a  bardzo skute
czny. po 12 kr

tego .r z e z  c u ł ,  porę p ozostaw .#!, plonów „ .  roli, obecnym będnie i n .  każde ..w o ła ń ,e  przybyć gnlow ym , oddzielny Bepreuent.nl
M ?ede^ rgsk iego  Tow arnystw a, który sam ..sz c z y tn ie  znany gospodarn wiejskt, wsuelkum odnosnęcym s ,8 do tego czynnościom
przewodniczyć budzie podłng zasad najściślejsze! nłnsznośei. W  końm, Towarzystwo ma honor domeno, ze swemt Ajuntam, jene-
ralnemi w Królentwie Polskiem ustanowiło: w W arszawie Dom h a n d l o w y  P P  Kronenberg Nelkenbaum i S p ó łk a , pod N-
6 1 4  B . przy ulicy W ierzbowe! dla gubernii A ugustow skiej, Płmfciei Lubelsktej . W arszaw skiej z wyjętktem pow t, ow W telun-
sfcieno Piotrkowskiego -  w Krakowie z a ś , P . Antoniego Hoelzel dla guberni, .radom skiej, oraz dla powiatow W ieluńskiego
i Piotrkowskiego guberoii W arszaw skiej. O nazwiskach i miejscach mieszkania Ajentów speoyalnycb, oddzielnie podanem będzie do 

» i . . r ,, ... (310-3-0)wiadomości publiczmej.

D r. B e b r ’s  N o rd e n  E x t r a c t .  Lekarstwo to wynalazku 
Doktora Behra, jn it je.iyąym prędko i pewnie lecrijcym śro- 
dkieai wszolkio z os/abieufii nerwów pochodzęoo o' oroby. jak 
Melaneholia. Hypochondrya, llyułorya, Epilepsia, kuros Aoł^- 
dkowy, , stum w uszach, ból zębów, hicie s a p o » v  cierpienia 
hemorrhoidalne 1 prseciw wszelkim reomatyeznym bólom jest 
doświadczonym i najpewniejszym środkiem. — * 0  stÓsownym 
objsśaieUiem. łó->.Rółan wyroby chirurgiczne jako to: BTa* 
c h lr in m , p o d p a s k i  ,« łą « ty o n te  dla osób ciorpięoyęh 
rupturę.— B a n d a ż *  e la o ty o z n *  dlaesób noszących aper- 
tury,— S u s p e n s o r la  e la s ty c z n o  fółaój wielkości. Bou
gies elauti,ue»— Aparatu guzowe. _Ł " . .

totwvrki rzklsuar. prosakl Saidllokie Wolla i wielu innych. 
H M S ^ W sa n lk lo  obstalurkl lekarskie u P ary la  przyjmuję 1 

W na|krótszym'czasie dostaresyś takowa obowtęzu- 
ję  się.

Ważne doniesienie 
o plastrze prieciw  renmatyitoowi i pedogrze,
wynalazku D r , B la n ,  dyrektora nakładu wód miueralnyoh

„  ’a t ® ,
znany jou* i dołwisłcsnnjr W wielu głównyoh minetach, leśny 
on zupełnie wszystkie roumutyezoe i artrytyesno bóle głeWy. 
zębów, tw srsy, Odłów i karku, ssana * uzzach, któcie wbo- 
ku, dyahawire i obrzmienia, itrdsiaś b «  w piersiach, krsy- 
śae**. p'0c%oh. bfodrtoh. w aUwnoh 1 oferpieniaeh fard ta .

O e n a  1 p a o s k l  1 z ł r .  3 0  ho-,, ■ uapakowanieni do p rie- 
sy łk i Z s i r .  4 0  k r .

Skład dla Krakowa w aptece M olrdzihtkiego  pod 
Barankiem. (3Ui-1-ó)

W Prądnika Czerwonym
przy trak c ie  głów nym  w arszaw sk im  zaraz za m o
rtem  m u ro w an y m , ną fo lw arku  Celarow skim  czyli 

P ocieszką zw anym , zos ta ł

r m l  s p a c e r o w y
d la  Szanownej Publiczności z wszelkiemi dogodno- 
ściam i otw arty. O raz w  tym że ogrodzie dostać  m o
żn a  d ła  leczących się w p f ó s t  o d  h r ó w  
f t i lc h f l*  ...................

S it  P ę d n ik  C totwm
neben ber SSarfdjauer ^ au p tu e rg , g(eid) bintm  ber 
gemauerten S ritcff, ift i]Vt>em S3orn>crfc C elarow skie 

ober P ocieszką genannt,

cttt W |( l i< i ł ik 1| » m i
m it attem £equem(id)feiteti fur ba3 gecbrtej)ub lifum  
erffnet toorben, too ait«b fitr funrettbe |ia), ^ufjoorute

vii wielkim Uaiar/it' w W rocławiu
mający skład swój podczas krakowskiego jarmarku
w  tiynku głów nym  w  domu pani H o r M t z e r  ma zaszczyt

donieść o nadejściu

lego transportu
artykułów nowości, składającego się, mianowicie:

z pięknego doboru gotowych
przedmiotów.

J a r m a r k  tr w a  ty lk o  do p r z y sz łe g o  czw ar-  
(aro) ik u  to  fe st  d o  d. 6  m a ja  r . k . °'2)

erffnet 
2Rt(cb ju  belom men ijt. (308-2-6)

wystawie powsseohnój w P sryłu , wedle świadootws Qa%ety w iedeńskiej- * pomiędzy wszystkich 
. Jriiih dbmówych środków lekarskich, J e d y n i e  I » j ł « M n i e  zaszczycone p i e r w j z y m  m e t l n -  ^

I ć m i  pr»e» eo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczóm niezbite- ay  
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobrooi 1 wartości tego preparatn w porównaniu * wszyetkiemi wyrobami ^  
w kraju i zagranicą. -  , £*•

J e d y n y  g ł ó w n y  s h t n d  p r z e s y ł e k > Apteka pod Booianem w Wiedniu, Sukionu106- osprzeciwko hotelu 
Wa n d  la. , ^

Oena pudełka oryginalnego sapteoiętowsnego 1  z ł r .  4 *  •ł r - k. » . Dokładny przepis użycia w<9 wszystkich ^

^Proszki te Seidlitsa wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so - ^  
bis w mieśoio i na wsi tak powszechne uznanie, ie  obecnie sław a ioh daleko poza granice oesarstwa sięga .— Ja- nK 
kie skutki wywierać uóoże niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  o le r p le n la o h  ęgd 
ł o ł ą d k a  1 ŻyW O tft, jaką pomoc przynosi w oierpioniaoh wąlrobianych. w zatkania, hemoroidach, zawrocie, biciu afe 
aoroa, uderzeniach krw i, zamuteniu, pieczeniu f innych ohóróbaoh kobiecych: to wszystko oważanóm być musi jako ^  
ł «»z udowodniona, * niezliczona llćlba osób z osłabioneutl norwaini, przez r o e s ą d n e  uływanie tych proszków nie ^  
ras juś inaoznój doznała olgi i nowyoh sił sabyła. rK.

G łów ny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K i r c h H i ® y e r  I  S y n .  ^
dla Oailoyi Upraszam czynić po następujących firmach: W

KRAKOW k u w l c z e w s k i  F l o r .  M atu  aptekarz nellrr. Brody Pr. Decker*. Br+*%nny  j} Veranzi. Ctter- ®  
nioteee Różański. Uoiromil Ludwik Sltrlzig. O m oid* ’ec W. Ilayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz Heiomyia n z  
J. JSachariasiewloz. Kenty Pr. Jaorschcl. Lw ów  Karol Ford. Milde. MaUaw Maier E. Kotcy-Sąc% Wójcikowski D. 
Oświęcim  A. 1 oluosek Przeworsk  Janiszewski IV. Sarniot  Kriefseisen J. Sanok J. Karewicz. Sncnawa E. W  
Botozat. Staremtusto SeKsanik. Stanisławów  aptekarz Temanek. Tarnów  Jul. Reid. J John. C. Marya C. S i-  goj 
dorowicz aptekarz, łladauc Resoh. R aestów  J. Sohaitter. Tarnopol A. Morawee. Tyśtnieuira  Karol Neki. W o- ™  
dowie* Schwarz i Heinz. Złocaóto Feliks Potteseh. (2 0 7 -9 -6 3 ) J f J o l l  w  Wiedniu. W?

instytut Optyczny*

Maksymiliana Hatschek

z Pesztu,
którzy mają sobie za zaszczyt oświadczyć 
świetnej Publiczności, iż z największym ' 

najświetniejszym zasobem  
w szystkich przedmiotów optycz

nych Z  Pragi przybyli, wktórymto zbio
rze znajdują się najprzedniejsze 

okulary, lornety, binokle, barom6' 
try, kompasy i wiele innych takowy^1 

przedmiolów.
Oprócz tego znajdują s ię" ^ ^ jf  

najwytworniejsze naśladowane sztu
cznie oprawne brylanty (imitations 

des diamants) j«ko (o: 
wisiorki, brosze, branzolety, pier
ścienie, łańcuszki do zegarków, kto- 
r. tylko po prób e chemicznój jako nie
prawdziwe mogą byc poznane, tudzież w szel
kiego rodzaju porte-monnais, cigar®' 
Ótuis i tysiąc innych przedmiotów, któro 
przez sw ą różność i gatunek nie mogą b)c 
opisane.

Najlepsze
P I Ó R A

_ angielskie.
| > T Ł o k a I  s p r z e d a  i f

znajduje się w  Rynku pr^) 
kościeie Panny Maryi. (3^  

j£ ^ *  T ą  r a z ą  w e  L w o w i e  n a  J a r '  
t t ta r k u  Ibiaw ić b ę d z ie  p r z e z  c z a S  
d ł u ż s z y .    ___

Panna rodem z Niemiec kilka la t bawiąca w  Gnlicyi w ° b0" 
wiązkach G uw ernantki w znaczniejszych dom ach, nadto znająca 
język francuski i m uzykę na fortepianie, życzy sobie przyjł®

obow iązek G i i w e r n a n t l i i  B l iw a
wiadom ość w B iórzo  Iuformacyjnem przy u licy  Szcw skićj w  K w  
kow ie. *  3 1 ( 3 6 0 - 1 - 2 )

A t t h  w raz z innem i zabudow ań - 
U l ł l  mi oraz g run tem  m orgow  

w arzyw nym  i ogrodowym
ro g atk ą  K row oderską przy K rakow ie , je s t do s p a  
dan ia z wolnej rgki za sum ? 4 ,500 złr. mk., lub tez 
ktoby byt \y chęci pożyczenia n a  hipotekę

tez 
dom u

tego 1000 złr., raczy sig zgłosić w p r° st ^ j l f  
Informacyjnego w  K rakow ie przy ulicy Szewskiej.

W  Drukami C m i l C ta p liru k i A n to n i  rządzca drukarni.


